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Wykonywanie układów polsko-francuskich 


uzależnione jest od zmiany przez rząd Francji 
jego antypolskiej polityki 

Nota Min. Spraw Zagr. RP | 

do ambasady francuskiej w Warszawie 


W związku z notą Ambasady Fraacuskiej z dnia 17 grudnia rb. w któ- 


Czengtu wyzwolone 


LONDYN. (PAP). — Agencja Reu- 
tam donosi z Hong - Kongu, że we- 
dług nadeszłych tam informacji, chiń 
skie wojska ludowe wyzwoliły mia- 
stę Czengtu, leżące w zachodniej częś 
ci prowincji Seczuan. Oddziały ludo 
we wkroczyły do miasta 24 grudnia. 


Amerykanie sprzedają 
własność Węgier 
w Trizonii 


BUDAPESZT. (PAP). — Minister- 
stwo spraw zagranicznych Węgier 
przekazało amerykańskiej misji w Bu- 
dapeszcie notę protestacyjną, w związ- 
ku z naruszeniem praw Węgier przez 
amerykańskie władze okupacyjne w za 
chodnich Niemczech. 

Jak się okazało z doniesień prasy 
niemieckiej, bawarskie ministerstwo 
gospodarki ogłosiło sprzedąż w Re- 
gensburgu z licytacji majątku węgier 
skiego, który był w okresie wojny wy- 
wieziony z Węgier przez hitlerowców. 

Nota zwraca uwagę, że majątek ten 
powinien być zwrócony Węgrom zgod- 
nie z traktatem pokojowym. 


ador CSR 
w Chinach ` 


PEKIN. (PAP). — Agencja Sinhua 
donosi, że prezydent Republiki Czecho- 
słowackiej mianował dr. Zeisskopfa 
ambasadorem Republiki Czechosłowa- 
ckiej w Chińskiej Republice Ludowej. 
Nominacja ta została przyjęta przez 
Centralny Rząd Ludowy Chińskiej Re- 
publiki Ludowej. 


Rekordowy nakład 


„Rudeho Prava” 
PRAGA, (PAP). — Numer dzienni- 
ka „Rude Pravo“, wydany w dniu 
21 grudnia i poświęcony 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, osiągnął re- 


Pozdrowienia i gratulacje z całego świata 


kordowy nakład 1.400.000 egzemplarzy. Ł 


rej Ambasada wysuwa twierdzenie, 


fesorów francuskic!. z Polski naruszył Konwencję Kulturalną Polsko-Fran- 
cuską i utrudnia dzia:alność Instytutu Francuskiego i jego filii w Polsce, 


— Ministerstwo Spraw Zagranicznyc 
skiej w Warszawie notę, w której 


Układ handlowy 
albańsko - czeski 
TIRANA, (PAP). — Albańska A- 
gencja Telegraficzna donosi o podpi- 
saniu w' Tiranie układu handlowego 
na rok 1950 między Albanią i Czecho- 
słowacja. Układ przewiduje zwiększe- 
nie rozmiarów wymiany handlowej za- 
równo w dziedzinie obrotów towaro- 
wych jak i kredytowania. 


Nacisk kapitalistów 
amerykańskich 


na Amerykę Łacińską 


NOWY JORK (PAP). Dziennik ar- 
gentyński „La Hora" donosi, że Stany 
Zjednoczone pragnąc jeszcze bardziej 
podporządkować sobie kraje Ameryki 
Łacińskiej usiłują narzucić im wy- 
godne dła Amerykanów nowe układy 
„handlowe. 

Dizennik wskazuje, że „imperializn 
dolarowy" zamierza całkowicie pod- 
porządkować Argentynę swym intere 
som i swej prowokacyjnej polityce. 
Stany Zjednoczone powiększają eks- 
port do Argentyny i jednocześnie sy- 
stematyczn' zmniejszają import z te 
go kraju. Jedynie w ciągu ostatnich 
trzech lat deficyt handlu zagranicz- 
nego Argentyny przewyższył  s..nę 
dwóch i pół miliarda peso. Dizennik 
podkreśla również, że Stany Zjedno- 
czone świadomie nie dostarczają Ar- 
gentynie maszyn koniecznych dla roz 
woju jej przemysłu naftowego i gór- 
niczego, zalewają natomiast jej rynki 
niepotrzebnymi artykułami. 


napłynęły do Generaliss'musa Stalina 


MOSKWA (PAP). — Z okazji 10 


rocznicy urodzin Generalissimusa Sta- 


lina napływają nadal z całego świata do Moskwy powitalne orędzia i ser- 
deczne pozdrowienia od mężów stanu, partii komunistycznych i robotni- 
czych oraz międzynarodowych organizacji demokratycznych. 


Głosy prasy 
radzieckiej 


MOSKWA (PAP) Dzienniki radziec 
kie zamieszczają sprawozdanie z przy 
jęcia, wydanego na Kremlu przez 

. rząd radziecki z okazji 70-tej roczni- 
cy urodzin J. Stalina. i 

Dzienniki publikują list do Józefa 
Stalina od komsomolców i młodzieży 
Związku Radzieckiego, Autorzy listu 
stwierdzają między in., że cała mło- 
dzież radziecka gotowa jest walczyć 
pod sztandarem Lenina-Stalina o zwy 
cięstwo komunizmu., 

w dzisiejszej prasie radzieckiej 
znajdujemy początek spisu organiza- 
cji partyjnych, radzieckich i społecz 
nych, urzędów, szkół, wyższych uczel 
ni, kołchozów, jednostek wojskowych 
i oddzielnych osób, które nadesłaly 
depesze gratulacyjne dla Józefa 
Stalina oraz depesz i listów z zagrani- 
cy. 

Dzienniki radzieckie między in. 
„Prawda“ i „Izwiestia“ piszą w arty 
kułach wstępnych o wynikach ogólno 
narodowego współzawodnictwa socja= 
iistycznego, podjętego ku czci 70-ie- 
cia urodeln Józefa Stalina, 


m M 


Akademia ku czci J. Stalina 


w Nowym Jorku 


NOWY JORK. (PAP). — 21 grud- 
nia w „Webster - Hall" w Nowym 
Jorku odbyła się uroczysta akademia 
dla uczczenia 70-ej rocznicy urodzin 
Józefa Stalina, Na akademii obecnych 
było ponad tysiąc osób, m. in. przy- 
wódcy partii komunistycznej Dennis, 
Winter, Tompson, Green oraz Gates. 
Referat wygłosił sekretarz partii ko 
mumistycznej USA do spraw organi 
zacyjnych — Winston. 


Formoza dla Japonii? 

NOWY JORK. (PAP). — Znany 
dziennikarz amerykański Drew Pear- 
son, donosi w „Daily Mirror“, że ge- 
nerał Mac Arthur zwrócił się do Wa- 


szyngtonu z projektem okupacji przez | 


Stany Zjednoczone Formozy i ogłosze- 
nia przynależności tej wyspy do Ja- 
ponii. 

„Do chwili propozycji Mac Arthura 
— pisze Pearson -— dowództwo ame- 
rykańskie wypowiadało się za pozo- 
stawieniem status quo na Formozie. 
Obecnie jednak dowództwo to postano- 
wiło zalecić rządowi ogłoszenie For- 
mozy za terytorium Japonii, oraz prze- 
słanie tam amerykańskiej piechoty 
morskiej“. 


Prasa radziecka ogłosiła pełne tek- 
sty depesz, przesłanych przez: Prezy- 
denta RP. Bolesława Bieruta, premie- 
ra J. Cyrankiewicza, przewodniczącego 
Centralnego Rządu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej — Mao Tse-tunga, Prezy- 
denta Czechosłowacji Klementa 
Gottwalda, przewodniczącega Prezy- 
dium Węgierskiej Republiki Ludowej 
— Arpada Szakasitsa, premiera Ruł. 
garii — Wasyla Kolarowa, premiera 


Rumunii — Petru Groza, premiera Al-| 


banii — Enwera Hodży, Prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokratycz. 
nej — Wilhelma Piecka, premiera Ko 
reańskiej Republiki Ludowo-demokra 
tycznej Kim-Ir-Sena, premiera Mon 
goiskiej Republiki Ludowej — mar- 
szałka Czajbansana, premiera Czecho_ 
słowacji — Zapotockyego, premiera 
Węgier Istvana Dobi, premiera pań- 
stwowej Rady Administracyjnej Chiń 
skiej Republiki Ludowej — Czou En. 


ZECZPOŞ 


OSPÓ 


WARSZAWA, ŚRODA 28 GRUDNIA 1949 ROKU 


Jak z powyższego jasno wynika od 
powiedzialność za taki stan rzeczy 
spada na władze francuskie, które za 
grażając poważnie działalności szkol- 
nictwa polskiego we Francji, nie tyl- 
ko pogwałciły Konwencję Kulturalną 
Polsko-Francuską, ale same zaszko- 
dziły normalnej działalności Instytu- 


że Rząd Polski, przez wydalenie pro- | 


h wystosowało do Ambasady Francu- 
stwierdza: 


tu Francuskiego w Polsce. 


W tych warunkach wykonywanie | dzieckiej zamieszczono akt oskarże- 
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Powrót delegacji polskiej z Moskwy 
z uroczystego obchodu 70 rocznicy 


urodzin General 


jssimusa Stalina 


Dnia 26 bm. powróciła do Wraszawy delegacja polska pod przewodgica 


twem członka Rady Państwa i Biura 


Politycznego KC PZPR, prezesa NIK 


generała Franciszka Jóźwiaka-Witotda, która bawiła w Moskwie na uro- 
czystym obchodzie 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Józeia Stalina W Cee 
lu złożenia Mu życzeń w imieniu narodu polskiego. 


Proces przeciw japońskim 
zbrodniarzom wojennym 


w Moskwie 
MOSKWA. (PAP). — W prasie ra 


| eci i sprawiedliwości. 


1) Pięciu profesorów (spośród '11-tu) 
co do których zażądano by opuścili 
Polskę było przesłuchanych przez Mi 
licję. Przesłuchanie odbyło się w spo! 
sób jak najbardziej uprzejmy; nastę- 
pnie pozostawiono im jeszcze 48 go- 
dzin na załatwienie spraw osobistych 
i pożegnanie się z rodzinami i znajo- 
mymi. 

Jeśli chodzi natomiast o polskich 
inspektorów szkołnych i nauczycieli, 
którzy w pierwszym rzędzis stali się 
„fiarami trancuskich zarządzeń poli- 
cyjnych postąpiono z nimi w sposób 
jak najbardziej brutalny. Po zaaresz 
towaniu zostali oni wysiedleni pod 
eskortą policji bez możliwości zabra- 
nia ze sobą czegokolwiek i pożegna- 
nia się z rodzinami. Jedna z wysie- 
dlonych nauczycielek polskich nie 
misła możliwości zobaczenia swego 
ciężko chorego dziecka, które zmuszo- 
na była pozostawić w klinice we 
Francji. 

W tych warunkach Ambasada Fran 
cuska, reprezentująca rząd, na które- 
go organa spada wina za tak brutalne 
postępowanie — nie ma żadnego „ʻa 
wa dawania lekcji moralności “zæ | 
dowi Polskiemu, który swym postę- 
powaniem dał lowody humanitarnoś 


2) Profesorowie francuscy zostali 
wezwani do opuszczenia Polski w od- 
powiedzi na wydalenie z Francji pol- 
skich inspektorow i nauczycieli. Wia- 
dze polskie, aczkolwiek nie miały tym 
profesorom nic do zarzucenia, 


w przyszłości układów polsko-francu nia przeciw 12 b. oficerom armii ja- 
skich, w tym również i Konwencji| ogskiej, oskarżonym 6 przygotowa- 
Kulturalnej, uzależnione jest jedymiejansga SE e teriologi j 
od zmiany przez rząd francuski jego "e i użycie broni bakteriolo cznej. 
antypolskiej postawy; Rząd Polski bo, Proces przeciw japońskim zbrod- 
wiem, jąk zawsze, gotów jest wypeł- | niarzym wojennym rozpoczął się w 
nić swe zobowiązanie względem in- dniu 25 grudnia w  Chabarowsku. 
nych państw. | Oskarżonych broni 8 adwokatów. 


Tablice pamiątkowe w Krakowie 


Wraz z generałem Jóźwiakiem-Wi. 
toldem przybyli: wicemin. Obrony Na 
rodowej — gen. broni Stanisław Poe 
pławski, min. Wincenty Baranowski—= 
wiceprezes ZSL, rektor Uniwersytetu 
Łódzkiego — prof. dr Józef Chałasiń. 
ski oraz przodownicy pracy: znany 
racjonalizator — wefan Matula z Za- 
kładów im. Stalina w Poznaniu, Bro- 
nisława Borecka z PZPB Nr. 3 w Ło. 
dzi, Szczepan Bartyka — robotnik bu- 
dowlany z Warszawy oraz Regina Ma- 
zur — chłopka z woj. wrocławskiego. 
Powracająca delegację przywitali 
przedstawiciele klasy robotniczej War 
szawy. W imieniu Komitetu Central- 
nego PZPR i Komitetu Warszawskiego 
PZPR przywitali powracających Ostap 
Dłuski, Stanisław Zawadzki, Henryk 
Mileckji i Bohdan Tomorowicz. 


były 


zmuszone wezwać ich do opuszczenia 


Polski, 
sposób. 


traktując ich w odpowiedni 


Władze francuskie, w tym 2-ch mi- 
nistrów, oświadczyły, co zresztą zosta 


lo, przytoczone w powyższej nocie, że | 
polskiego ciała pedago- | 


członkowie 
gicznego wysiedleni z „krancji 
wadzili nielegalną dzińffimość 

Gdyby oświadczenie to zawierało w 
sobie choć cień prawdy, władze fran 
cuskic mogły postawic tych ludzi 
przed sądami francuskimi. 


Zwykłe wysiedlenie ich, poprzedzo 
ne zarzutami stanowiącymi kalumnię 
w stosunku do tych osób, dowodzi, że 
władze francuskie wprowadzają w 
życie dawno już ustalony plan, co 
zresztą zostało podniesione w czasie 
obr i Polsko-Francuskiej Podkomisji 


pro- 


Kulturalnej w Warszawie; plan en 
skierowany przeciwko szkolnictwu 
polskiemu we Francji przewidywał 


m. in. wysiedlenie z Francji nie pono 
szęcych żadnej winy inspektorów 
szkolnych i nauczycieli. 

Wobec powyższego naruszenia przez 
rząd francuski ducha i litery Konwen 
cji Kulturalnej Polsko - Francuskiej, 
Rząd Polski miał prawo zastosować 
takie Środki retorsji, jakie uważał za 
stosowne. 


3) Mówiąc o krokach przedsięwzię- 
tych przez Rząd Polski w stosunku 
do profesorów francuskich Ambasada 
Francuska twierdzi, że mają one na 
celu „świadome zniszczenie całej pra 
cy kulturalnej, prowadzonej w Pol"ze 
przez Instytut Francuski w Warsza- 
wie i jego oddziały na prowincji“. 


Laja. : 
Pozdrowienia nadesłali ponadto: 
prezydent Francji — Auriol, prezydent 


in ii — Paasikiwi, prezydent Au- 
E A ner, cesarz Etiopii — Haile 
Selassie, premier Francji — Bidault, 
premier Anglii — Attlee, premier 
Włach — de Gasperi, premier Sawecji 
— , premier Belgii — Ey- 
premier Norwegi — Gerhard- 
magpa i sekretarz ONZ — 'Tryg 
va Lie, premier Iraku — Sajed, pre- 
mier Luksemburga — Dupont, pre- 
mier Finlandii — Fagerholm, oone 
Austrii — Figl, premier Izraela — 
Ben-Gurion, minister spraw Ez. 
nicznych Danii — Russmusen, pren 
Indii — Nehru, premier Jamnan m 
Tors, ambasador amerykański w Mo- 
m” Ka również dalszą listę 
radzieckich Ian Ech nenie 
ji inych i społecznych, Ktore na 
a ree z okazji wad 
rocznicy urodzin J ózefa Stalina. A 4 
niki wymieniają m. In. AE i 
KC PZPR, KC komunistycznyć. BE 
An H N Indii, yi Cze- 
arii is 4 J 
A Ml. Zarządu Głównego ER. 
KC rumuńskiej partin Bo) > 
węgierskiej partii pocia a WC 
partii pracujących Korei i „K( 
mongolskiej partii ludowo-rewo: Koj 
nej, KW komunistycznej DAGA i 
landii, KC komunistycznej Hs 
nego Terytorium Triestu, ; H ia 
Australii, Brazylii, Belgii, mj 
Szwecji, Izraela, a each a 
landii, Syjamu, Holandii, uksi = 
ga, Danii, KC Szwajcarskiej SA 
Pracy, od związku kobiet włoski h, 
naczelnej rady tow. przyjazni SA 3 
kańsko-radzieckiej i wielu innyc. t 


gañizacji. 


strii 


i — 


Ambasada, Francuska nie omieszkała 


przy tym pominąć milczeniem prob- go w Multanie (Pendżab zachodni) 
lemu odpowiedzialności za ten ewen- gener .lneg guberratora Pakistanu 
tualny stan rzeczy. zgłosiła się delegacja chłopska, która! 

wręczyła gubernatorowi memoriał, 


Iran „importuje” 
hitlerowskich oficerów 


BERLIN (PAP), Jak donosi agen- 
cja ADN, rząd irański uzyskał od rzą- 
du Stanów Zjednoczonych zezwolenie 
na werbowanie byłych oficerów hitle- 
rowskich do armii irańskiej. 

Do maja 1950 roku władze irańskie 
zamierzają zwerbować w Niemczech 
Zachodnich 2.400 oficerów byłej armii 
hitlerowskiej. 

20 grudnia wyleciały z Monachium 
przez Rzym do Teheranu 4 amerykań 
skie samoloty transportowe z 62 ofice- 
rami byłej armii hitlerowskiej. 


d 
W Krakowie odsłonięto dwie tablice pamiątkowe. Na zdjęciu z lewej — 


tablica ma domu przy ul. Lubomirskich, gdzie w 1913 roku odbyła się 


konferencja partyjna CK RSDRP z 


udziałem Lenina i Stalina. Na zdję- 


ciu z prawej — tablica pamiątkowa na domu, gdzie w latach 1912—1913 


mieszkai Lenin. Odsłonięcia dokonał misistar Świątkowaa = 


(tot, AFI) 


Rywalizacja anglo-amerykańska 
na syryjskim „poligonie” 
Syria znowu bez rządu 
Rezygnacja prezydenta i premiera 


LONDYN (PAP) — Jak podaje 


z Damaszku agencja Reutera, nowy 


rząd syryjski, utworzony przez b. ministra spraw zagranicznych Nazima ; 
El Kodsi, podał się do dymisji po jednym dniu istnienia. Powodu dymisji 


nie ogłoszono. Wkrótce po tym zgłosił rezygnację prezydent 


Atassi, który został wybrany na to 


Awans górnika 
na dyrektora kopalni 


Górnik Zygmunt Wieczorek z ko- | 
palni węgla brunatnego w Smogórach, 
wysunięty został na stanowisko dy- 
rektora kopalni. 

Zygmunt Wieczorek zasłużył sobie 
na zaufanie i sympatię całej załogi, 
a dzięki pracy samokształceniowęj 
zdołał osiągnąć wysokie kwalifikacje 
zawodowe. 


Chłopi Pakistanu 
domagają się ziemi 
MOSKWA. (PAP). Agencja TASS 
donosi z Karach: Do przebywajsce-| 


domagający się przyznania ckłopom 
ziemi na własność oraz ustaleia, że 
© najmniej 2/3 plonów z ziem dzier 
żawiomych od obszarników otrzymy- 
wać będą chłopi. Memoriał domaga 
się nadto likwidacji szeregu danin 
feudalnych i obniżki opłat za korzy-| 
SA z wody, służącej do zroszania 
PÓL. 


Proces działaczy 
demokratycznych 


w Libanie 
MOSKWA (PAP). — Jak donosi a- 
gencja TASS, w Bejrucie rozpoczął : 
się proces przywódców demokratycz- 
nych związków zawodowych i robotni- 


Zdemaskowanie SOW wird związków zawodo- 

F wych i robotników — członków związ 
hitlerowskich terrorystów ków zawodowych. Przed sądem stanę 
w Austrii ły 23 osoby, w tej liczbie przewod. | 


WIEDEŃ. (PAP). — W amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej Austrii wy- 
kryto nową, wielką hitlerowską orga- 
nizację terrorystyczną. Na czele tej 
organizacji stał b. obersturmfuhrer 
SS, który zbiegł do zachodnich Nie- 
miec. U aresztowanych 13 osób zna- 
leziono broń i znaczne ilości faszy- 
stowekiego materiału propagandowego. 


Aresztowani przyznali się do przy- 
gotowywania zamachów i aktów sabo- 
tażowych, skierowanych przeciw au- 
striackim organizacjom demokratycz- 
nym i poszczególnym osobom. Banda 
pozostawała w kontakcie z hitlerow- 
| skimi ośrodkami dyspozycyjnymi w za- 
| chodnich Niemczech. 


niczący libańskich związków zawo- 
dowych, członek Biura Wykonawcze- 
go ŚFZZ — Mustafa Ariss. 

Obrona zażądała anulowania proce- 
su, uważając go za bezprawny, ponie 
waż przeczy najelementarniejszym wy 
mogom prawa. Jednakże sąd odrzucił 
żądanie obrony. I 

Na pytanie sądu, czy oskarżeni | 
przyznają się do przedstawionych im. 
zarzutów = każdy z nich odpowie- | 
dział: że jest członkiem partii komu. 
nistycznej, należy do ŚFZZ uważa- 
jac to za wielki zaszczyt. 

Podano do wiadomości, że 130 ad- 
wokatów libańskich wyraziło życze- 
nie obrony oskarżonych I 


Syrii Haszim 
stanowisko przed miesiącem. 

W chwili obecnej Syria pozostaje 
więc bez prezydenta, premiera Í rzą- 
du. Powodem tej sytuacji mają być 
ostre tarcia między politykami a wyż 
szymi oficerami syryjskimi. 


* 


MOSKWA (PAP). — Komentując 
trzeci w ciągu dziewięciu ubiegłych 
miesięcy przewrót w Syrii, wspćłpra 
cownik „krawdy'* — Majewski stwier 
dza, że ostatnie wydarzenia w tym 
kraju dowodzą najlepiej do czego do- 
chodzi w państwie, którego losy za- 
leżą od konkurujących między sobą 
państw imperialistycznych, 


„W marcu br. rząd syryjski — przy- 
pomina Majewski — został obalony 
przez francusko-amerykańskiego agen 
ta Husni Ez Zaima, który rozwiązał 
parlament i wszystkie partie politycz 
ne oraz samowolnie ogłosił siebic pre 
zydentem. Husni Ez Zaim nie dążył 
jednak jeszcze podpisać syryjsko- 
francuskiej umowy finansowej i za- 
wrzeć układu z amerykańskim kon- 
cermem naftowym, kiedy został w sier 
pniu usunięty od władzy przez puł- 
kownika Henaui. Pułk. Henaui, który 
był agentem brytyjskim, skazał na 
karę śmierci swego poprzednika, u- 
tworzył nowy rząd, ogłosił sievie 1a- 
czelnym dowódcą armii i unieważnił 
porczumienie z amerykańskimi mono 
polistami. Władza w kraju przeszła 
w ręce  probrytyjskiej t, zw. partii 
ludowej". 


Henaui przystąpił z kolei do reali- 
zacji planów brytyjskich imperiali- 
stów utworzenia t. zw. „Wielkiej Sy- 
rii“, w której skład wchodziłyby Sy- 
ria, Irak i Transjordania, kierowane 
przez Londyn. 


Henaui nie zdążył jednak urzeczy- 
wistnić planów brytyjskich, ponieważ 
został usunięty przemocą od władzy 
a na jego miejsce pojawił się pułk. 
Sziszekli, występujący jako p 7:ciw- 
nik wszelkiego rodzaju „unii“. 

Tak wygląda — pis „Prawda“ — 
pierwszy wynik niedawnej korferen- 
cji w Stambule dyplomatów amery-. 
kańskich, urzędujących na Bliskim) 
Wschodzie. Zamęt polityczny w Syrii 
jest rezultatem gwałtownej walki 
między mocarstwami zachodnimi o| 


| panowani` na Bliskim Wschodzie, o wstrzymana przed święt 
| naftę i o zdobycie punktów strate- tek strajku pracowników miejskich 


gicznych. Ofiarami tych intryg impe 


wschodnie." | 


Na dworcu obecni byli również: se- 
kretarz Ambasady Radzieckiej I. S. 
Kuzniecow i attaché Ambasady Ra- 
dziedkiej — L. I. Pastuchow. 

Wysiadającą z pociągu delegację 
powitał śpiew „Międzynarodówki“ 
oraz okrzyki na cześć Generalissimu- 
sa Stalina i przyjaźni polsko_radziec- 
kiej. W imieniu warszawskiej klasy 
robotniczej przemówił I sekr. KC 
PZPR — Stanisław Zawadzki, 

„W chwili, gdy bawiliście w Mos. 
kwie — powiedział Stan. Zawadzki — 
ku towarzyszowi Stalinowi wybiegały 
myśli i serdeczne uczucia robotników 
Warszawy i całej Polski. Były tam z 
wami uczucia całego ludu polskiego, 
który w Towarzyszu Stalinie widzi 
Wielkiego przyjaciela Polski, niezłom- 
nego orędownika pokoju i szczęścia 
całej ludzkości. Polska klasa robotni- 
cza dała wyraz swej miłości i przywią 
zania do Towarzysza Stalina, przyjmu 
jąc na siebie zobowiązania wykonania 
produkcji ponadplanowej oraz wydaj- 
niejsze] i lepszej pracy“. 

Wśród okrzyków „Niech żyje Przyja 
ciel Polski Towarzysz Stalin“ zabrał 
głos generał Jóżwiak-Witold, przyno- 
sząc klasie robotniczej Polski, naro- 
dowi polskiemu i Prezydentowi Bie- 
rutowi pozdrowienia od Generalissi- 
musa Stalina. W tym momencie słowa 
mówcy zostały zagłuszone długotrwa- 
łymi okrzykami: „Stalin — Bierut, 
Stalin — Bierut". 

Gen. Jóźwiak-Witold podkreślił hi. 
storyczne znaczenie dnia rocznicy uro 
dzin Generalissimusa Stalina, który 
to dzień stał się potężną manifestacją 
wszystkich narodów miłujących pokój 
na cześć Wodza Światowego obozu po. 
koju i postępu. 

Józef Stalin stał się dla wszystkich 
narodów symbolem walki o pokój i 
postęp, o lepsze i światlejsze życie dla 
całej ludzkości. Dookoła imienia Józe_ 
fa Stalina skupiają się wszystkie po- 
stepowe siły świata bez różnicy naro. 
dowości, rasy i wyznania. 

Delegacja polska opuszczała dwo. 
rzec wśród długo jeszcze niemilkną_ 
cych okrzyków i pieśni polskich i ra- 
dzieckich. 

Długo brzmiały potężne dźwięki bo. 
jowej pieśni proletariatu — „Między- 
narodówrki". 


Propaganda nazistowska 


szaleje w Austrii 
WIEDEŃ (PAP). Odbyło się 
w Wiedniu kolejne posiedzenie So- 
juszniczej Rady Kontroli, któremu 
przewodniczył zastępca Wysokiego Ko 
misarza ZSRR w Austrij generał Żel- 
tów. 

Generał Żełtow „zapoznał“ przed- 
siawicieli brytyjskiego i amerykań- 
skiego z niezbitymi dowodami szerzą- 
jcej się w Austrii propagandy nazi- 
stowskiej i domagał się położenia 
(kresu wydawaniu dzienników nagi- 
stowskich, wskazując przede wwzy- 
stkim na pisma „Junge Front“, — 
oficjalny organ ugrupowania „Młody 
Front“. 

Przedstawiciel radziecki domagał 
się zakazu wydawania tego pisma, 
jednakże w celu osiągnięcia porozu- 
mienia zgodził się na przyjęcie wnio- 
sków przedstawicieli mocarstw ga- 
chodnich wystosowania do redakcji 
„Junge Front* zawiadomienia ostrze- 
gającego. 

W dalszym ciągu posiedzenia, gene 
ral Żełtow przytoczył szereg faktów, 
świadczących niezbicie, że władze 
austriackie ujawniają niedopuszczal- 
ną bierność w likwidacji ideologii na 
zistowskiej i że propaganda neona- 
zistowska w Austrii zatacza coraz 
szersze kręgi. Generał Żełtow doma- 
gał się przyjęcia propozycji radziec- 
kiej w tej sprawie, jednakże przedsta 
wiciele amerykański i brytyjski sprze 
lciwili się jakiemukolwiek uregulowa- 
| niu tej kwestii, demaskując się osta- 
tecznie, jako opiekurowie ruchu neo 


(RESTA w Austrii, 


Strajk pracowników komunikacji 


w Cleveland 


NOWY JORK (PAP). Komunika- 
cja w szóstym co do wielkości mieście 
USA — Cleveland została całkowicie 
' na sku- 


zakładów komunikacyjnych. Strajku- 


,rialistycznych padają narody. blisko- jący domagają się przyznania im peł- 


nej pensji w okresie urlopów. — 


Orędzie powitalne $FZZ 
do Generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP). światowa Fetorceja Związków Zawodowych przesła- 


ła w imieniu 70 milionów ezłonków 
orędzie powitalne. Orędzie głosi m 


Oficjalne konszachty 
Franco — de Gasperi 


RZYM (PAP). Premier de Gasperi | 


przyjął na audiencji ministra spraw 
zagranicznych faszystowskiej Hiszpa- 


nii Artajo, który przybył do Włoch z| 


oficjalną wizytą. 


Prasa włoska poświęca dużo uwag; 
rozmowoni de Gasperiego z Artajo, 
które według „Giornale d'Italia“ 
— były „szczególnie serdeczne”, 


Prasa postępowa odsłania istotne 
cele przyjazdu do Rzymu przedstawi- 
ciela Franco. 

„Nie ulega wątpliwości — stwierdza 
„Sera — że wizyta Artajo wcho- 
dzi w ramy zagranicznej polityki 
Watykanu, zmierzającej do utworze- 
nia trwałego sojuszu między krajami 
półwyspu Iberyjskiego, Włochami i 
krajami Amervki Łacińskiej". Dzien- 
nik „/ vanti“ podkreśla, że pod wpły* 


wem wspólnym nalegań Watykanu i, 


Waszyngtonu, rząd włoski zamierza 
zawrzeć porozumienie z Hiszpanią 
frankistowską. 


Poddając ostrej krytyce zagraniczną 
polityke obecnego rządu, „Unita“ zwra 
ca uwagę na olbrzymie przemiany w 
tej polityce w ciągu ubiegłych trzech 
lat. Podczas gdy w roku 1946 koali- 
cyjny demokratyczny rząd włoski od- 
wołał swego ambasadora z Madrytu, 
teraz rząd klerykalny zabiega o po- 
zyskanie Franco. De Gasperi i Sforza 
są pierwszymi ministrami w Europie 


którzy po zakończeniu wojny wyciag | 


neli ręce do przedstawiciela reżimu 


falangistowskiego. 


Protesty sił postępowych 


RZYM. (PAP). — W dnjach 23 i 24 
grudnia toczyły się obrady plenarne- 
go posiedzenia Włoskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju pod przewodnictwem 
Pietro Nenni. W posiedzeniu wzięli 
m. in. udział di Vittorio, Vecchetti, Se- 
reni, Domini, Montosi. _ 

Na posiedzeniu powzięto uchwałę, 
gtwieraząjącą, że oficjalne przyjęcie, 
jakie rząd włoski okazał ministrowi 
spraw zagranicznych frankistowskiej 
Hiszpanii, stanowi akt polityczny, bę- 
dący w rażącej sprzeczności z decyzją 
odwołania ambasadora włoskiego z Ma 
drytu, powziętą przed trzema laty. 

Włoski Komitet Obrońców Pokoju 
zwraca uwagę na próby ścisłego po- 
rozumięnia rządu włoskiego z faszy- 
stowskim reżimem Franco, mające o- 
twarcie wojenny charakter. Komitet 
wzywa członków parlamentu — zwo- 
lenników pokoju — do złożenia w tej 
sprawie interpelacji. 

Protesty przeciw przyjazdowi mini- 
gtra Artajo do Rzymu zostały rów- 
nież uchwalone przez Związek b. wło- 
skich partyzantów, Związek Demokra- 
tycznej Młodzieży Włoskiej, Narodo- 
wy Związek Antyfaszystów — ofiar 

rześladowań politycznych oraz liczne 
inne organizacje, 

Ameryka lansuje Franco 

NOWY JORK. (PAP). — Madrycki 
korespondent „New York Times“ za- 
powiada rozszerzenie w najbliższej 
przyszłości stosunków między Stanami 
Zjednoczonymi a Hiszpanią franki- 
btowska, szczególnie zaś wymiany han- 
dlowej. 

Korespondent zwraca uwagę na zna- 
czne zmiany, jakie w ubiegłym mie- 
siącu zaszły w stanowisku Waszyngto- 
nu do Madrytu. Prasa fraykistowska 
wysuwa ostatnio nową koncepcję „po- 
prawy“ stosunków, sugerując „norma- 
lizację* wymiany handlowej między 
Hiszpanią a innymi krajami bez zmia- 
ny istniejących cbeenie stosunków dy- 
plomatycznych. 


Holendrzy nie chcą 
wa'czyć w Indonezji 


HAGA. (PAP). — Donoszą z Am- 
aterdgmu, że tamtejszy sąd wojskowy 
skazał 40 żoinierzy holenderskich na 
kary więzienia za odmowę wyjazdu 
na front indonezyjski. 

Holenderskie sądy wojenne rozpa- 
trzyty dotychczas łącznie 1.200 podob- 
nych spraw. 


W kilku _ wierszach 


MOSKWA. (PAP). 22 grudnia 
przybyła do Moskwy norweska dele 
gaeja handiowa z kierownikiem Wy 
działu handlowo - politycznego nor- 
węeskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych — Melanderem ną czele. 

BERLIN, (PAP). Jak donosi prasa 
niemiecka, przewodniczący SPD 
Schumacher, został wygwizdany 
praez studentów monachijskich gdy 
wystąpił na wiecu przeciwko wyco- 
faniu wojsk mocarstw okupacyjnych 
z Niemiec. 


BERLIN, (PAP) Związek Pola- 
ków w Berlinie i Związek Polek im. 
Cuzie - Skłodowskiej, zorganizował 
tradycyjną Gwiazdkę dla dzieci pol- 
skieh. 

MOSKWA, (PAP). Agencja TASS 
donosi, że zgadnie z porozumieniem, 
zawartym między monarcho - faszy 
stowskim rządem greckim i rządem 
Wielkiej Brytanii, przedłużono okres 
pobytu w Grecji angielskiej misji 
policyjnej jeszcze o jeden rok. Jak 
wiadomo, misja ta szkoli personel 
polieji greckiej, żandarmerii, straży 
więziennej i straży obozów koncen- 
tracyjnych, 


na adres  Generalissimusa Stalina 


. inn.: 


„ŚFZZ jest szczęśliwa, że przesyła 
Tobie serdeczne pozdrowienia i wyra- 
zy głębokiego szacunku z okazji 70- 
lecia Twoich urodzin. 

ŚFZZ wyraża uczucia kilkudziesię- 
ciu milionów ludzi pracy — mężczyzn 
i kobiet. Obchodząc 21 grudnia dzień 
Twoich urodzin, robotnicy i pracow- 
nicy umysłowi we wszystkich krajach 
świata jeszcze raz składają dowody 
swej miłości i najwyższego dla Ciebie 
szacunku. 

W Związku Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej wszyscy ludzie 
pracy okazują swoją radość w dniu 
Twoich urodzin, witając go wykone- 
niem z nadwyżką planów produkcyj- 
nych, nowymi dziełami sztuki i przy- 
śpieszonym tempem badań nauko- 
wych. 

Masy pracujące krajów kapitalisty- 
cznych przygotowały dla Ciebie wie- 
le darów i są szczęśliwe, że mogą 
w ten sposób wyrazić uczucia olbrzy- 
miego zaufania, jakie żywią dla Cie- 
bie. 

ŚFZZ widzi w tym wszystkim prze- 
jaw miłości i oddania klasy robotni- 
czej wszystkich krajów dla Ciebie, 
Twórcy i Wodza pierwszego w śŚwie- 
cie państwa socjalistycznego. 

Masy pracujące całego świata wy- 
rażaja również Tobie głęboką wdzię- 
czność za wszystko, co Związek Ra- 
dziecki uczynił i dalej czyni pod 
Twoim kierownictwem na rzecz spra- 
wy pokoju, wzmocnienia wzajemnego 
"porozumienia i przyjaźni między na- 
rodami wszystkich krajów. 

Cncemy zapewnić Ciebie, Towarzy- 
szu Stalinie, że ŚFZZ zdecydowanie 
i wytrwale stoi w obozie zwolenników 
pokoju. Walka o pokój — to najważ- 
niejszy obowiązek ŚFZZ i związków 
zawodowych wszystkich krajów. 

ŚFZZ pozostanie wierna internacjo- 
nalizmowi broletariackiemu. 


ŚFZZ i robotnicy całego świata 
zdają sobie doskonale sprawę z tego, 
że zbrodnicze militarystyczne zamia- 
ry imperialistów są skierowane prze- 
ciw Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowych. Podżega- 
czę wojenni niech pamiętają jednak, 
że druga wojna światowa ujawniła 
wobec całego świata niezniszczalną 
potęgę Związku Radzieckiego, nie- 
prześcignione męstwo narodu radziec- 
kiego oraz dzielność i bohaterstwo 
kierowanej przez Ciebie Armii Ra- 
dzieckiej. . 

Masy pracujące całego świata wy- 
stępują zdecydowanie przeciw anty- 
radzieckim oszczerstwom. Nie wysta- 
pią one nigdy przeciw swoim bra- 
ciom i przyjaciołom w ZSRR i w kra- 
jach demokracji ludowej. 

Olbrzymi autorytet Związku Ra- 
dzieckiegr gwiazdy przewodniej 
mas pracujących całego świata 
jest wynikiem tej gigantycznej pra- 
cy. której dokonuje się w tym pań- 
stwie pod kierownictwem partii ko- 
munistycznej i Twoim osobistym. , 

Życzymy Ci, Towarzyszu Stalinie 
— kończy orędzie — zdrowia i wielu 
lat życia dla szczęścia Twego narodu, 
dla sprawy pokoju i dla dobra całej 
ludzkości”. 

Orędzia pewitalne na adres Gene- 
ralissimusa Stalina przesłali także: 
w imieniu 80 milionów kobiet prze- 
wodnicząca Międzynarodowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet — Cot- 
ton, zaś w imieniu 60 milionów mło- 
dzieży, zjednoczonej w Światowej 
Demokratycznej Federacji Młodzieży 
— sekretarze Guy de Boisson i Boc- 
caro. 


ks 
Nowe prowokacje greckie 


NOWY JORK. (PAP). — General- 
ny Sekretarz ONZ Trygve Lie otrzy- 
mał ed wiceministra spraw wewnętrz- 
nych Albanii Taszko notę, zawiada- 
miającą o nowych antyalbańskich pro- 
wokacjach, jakich dopuściły się gre- 
ckie wojska faszystowskie. W czasie 
4 — 80 listopada, faszystowskie siły 
zbrojne naruszyły granicę Albanii w 
{43 wypadkach. 


— 


Paryż, w grudniu 1949 


Rząd p. Bidaulta kuleje od chwili 
swego powstania. Pomimo tak wielu 
optymistycznych deklaracji premię- 
ra. z trudem ciągnie on swe mizerne 
kytowanię z tygodnia na tydzień. 

Wydawało się, że ostatni kongres 
radykałów w Tuluzie wypowie się 
przeciw utrzymaniu swych ministrów 
w rządzie. Ostatecznie jednak. jek to 

iczęsto bywa w podobnych wypad- 
kach, przegłosowano rezolucję, któ- 
ra zezwalała mimistrom radykałnym 
na pozostanie w rządzie pod wartin- 
kiem, iż nie zapadnie decyzja o „zbyt 
wysokich podatkach“. W rzeczywi- 
stości radykałowie mieli nadzieję, iż 
inicjatywa zerwania wyjdzie od par 
tii socjalistycznej i woleli sami nie 
brać odpowiedzialności za zerwanie. 


Taką samą grę zastosowali również 
socjaliści, którzy zwołali w ostatnim 
tygodniu nadzwyczajny kongres. 
Kongres ten, podobnie jak wiele po 
przednich, w ogóle o niczym nie za- 
decydował. Socjaliści postawili panu 
Bidault tylko formalnie kilka warun 
ków, celem wykazania dołom partyj 
nym, że jednak — coś się przecież 
robi... 

Właśnie w tych warunkach rozpo 
częła się z miesięcznym opóźnieniem 
w Zgramadzeniu Narodowym debata 
budżetowa. W zasadzie całokształt 
budżetu powinien być przegłosowany 
przed końcem roku. Jest nader wąt 
pliwe, czy uda się to osiągnąć. Moż- 
na by rzec, że Zgromadzenie Narodo= 
we uważa budżet za niebezpieczna 
zwierzę, które lepiej tylko ogłądać z 
daleka, 


| 


aresztowanych przez 


publicznego: obywatela 


N 


Imperialiści francuscy 
w Wietnamie udzielają schronu 


niedobitkom Kuomintangu 


PEKIN. PAP. Agencja No- 
wych Chin donosi, że ostatnio 
uciekło do Vietnamu pod opieke im- 
perialistów francuskich około '10 ty- 
sięcy żołnierzy niedobitków I armii 
kuomintangowskiej. 

Komentując powyiszą wiadomość, 
wychodzący w Pekinie „Dziennik Lu 
du“, w artykule p.t. „Reakcyjny rząd 
Indochin francuskich zbierze co po- 


mintangowskim w Vietnamie, 

Dziennik cytuje oficjalne oświad- 
(czenie ministra spraw zagranicznych 
demokratycznego rządu Vietnamu 
Hoang Mingh-Giam, który stwierdził 
co następuje: „Istni ją oznaki, że od- 
działy kuomintangowskie z pomocą 
imperialistów francuskich podejmą 
próbę ucieczki do Vietnamu północ- 
nego i że do spółki rozpoczną oni ak- 
cję militarną przeciwko Vietnamowi. 

Z tego powodu rząd Vietnamu jak 
najkategoryczniej protestuje i potę- 
pia zmowę między kliką kuomintan. 
gowską a imperialistami francuskimi, 
zmowę, mającą na celu zapewnienie 
pobitym armiom kuomintangowskim 
bezpiecznej drogi odwrotu do Viet- 
namu“, 


Tortury 
w obozie greckim 


LONDYN. (PAP). W „Daily 
Worker“ zamieszczono list, opisujący 
tortury, stosowane w faszystowskich 
obozach koncentracyjnych na greckiej 
wyspie Makronisos. 

List podaje szczegóły tortur, jakim 
poddano wybitnego pisarza greckiego 
Fotiadesa, który stał w czasie drugiej 
wojny światow: na czele greckiego 


więźniów odmawiejących złożenia o- 
świadczenia potępiającego komunizm, 
stosuje się najbardziej nieludzkie me- 
tody tortur. Wielu z tych więźniów 
zamordowano. 


Reakcyjny projekt 
ordynacji wyborczej 
we Włoszech 


RZYM (PAP). Rada Ministrów za 
aprobowała projekt ustawy ordynacji 
wyborczej w związku z mającymi się 
odbyć na wiosnę 1950 roku wybo- 
rami regicenalnymi, prowincjonalnymi 
i gminnymi. 


i 

Projekt ustawy, który likwiduje za- 
| sadę proporcjonalności, ma być przed- 
stawiony do aprobaty parlamentu. 
Nowa ustawa wyborcza opiera się na 
zasadzie, że w gminach wiejskich i 
miejskich zastosowany zostanie sy- 
stem większościowy. Partia czy koa- 
licja wyborcza, która otrzyma naj- 
większą ilość głosów, będzie miała 
zapewnioną w radzie gminnej wiej- 
skiej i miejskiej ściśle określoną 
większość, niezależnie od ilości gło- 
sów uzyskanych przez partie czy koa- 
licje wyborcze przeciwników. 


Ponadto nowy projekt przewiduje 
$3 akty wyborcze przez wrzucenie do 
urn wyborczych 3 kartek: 1) do rad 
gminnych, 2) powiatowych i 8) wiej- 
skich (regionalnych). Ten skompliko- 
wany proceder umożliwi — oczywiś- 
-cie — szereg nadużyć. 


_ BUDŻE 


siał“, piętnuje imperialistów francu.. 
skich i marionetkowy rząd Bao-Baia | 
za udzielanie azylu oddziałom kuo- 


komitetu jednośśł w Londynie. Wobec | 


Komunikat stwierdza, że Vogeler, 
Sanders i Geiger utworzyłi na Wę- 
grzech rozgałęzioną organizację szpie 
gowską i zajmowali się szpiegostwem 
i sabotażem. skiercwanym przeciw- 
ko interesom państwa węgierskiego. 
Dla swej szpiegowskiej i sabotażowej 
działalności wykorzystali oni legal- 
ny aparat i kontakty handlowe dy- 
rekcji Towarzystwa Akcyjnego „Stan 
dard“ na Węgrzech. Jednocześnie 
zwerbowali oni w charakterze swych 
agentów elementy, nie związane z 
tym Towarzystwem, lecz zajmujące 
się wyłącznie szpiegostwem. M. in. 
zwerbowali oni w charakterze swych 
agentów byłego gubernatora Karola 
Wascha, córkę byłego ministra spraw 
wewnętrznych z okresu  Horty'ego 
Mariettę Sozilovsky, baronową Edi- 
nę Dory i ks. dr. Istvana Justa. 

Robert Vogeler, który już od wie 
lu lat był zawodewym agentem róż- 
nych organizacji amerykańskich, po 
zakończeniu drugiej wojny światowej 
z rozkazu kierowników wywiadu — 
został kierownikiem węgierskiej fi- 
lii atnerykańskiego "Towarzystwa 
Akcyjnego „International Standard 
Electric Corporation", aby móc d£- 
piej zamaskować działalność szpie- 
gowską. 

ZDRADA 
TAJEMNIC WOJSKOWYCH 


Edgar Sanders, współpracownik 
wywiadu angielskiego po wyzwole- 
niu Węgier wrócił z rozkazu swych 
mocodawców w 1947 roku do kraju, 
aby kontynuować swą działalność 
szpiegowską w charakterze przedsta 
wicieła wyżej wspomnianego amery- 
kańskiego Towarzystwa Akcyjnego 
„Standard“, Vogeler, Sanders i Gei 


| ger przy pomocy swych agentów prze 


syłali do zagranicznych ośrodków 
szpiegowskich informacje o charak- 
terze ekonomicznym 1 wojskowym, 
plany techniczne, które stanowiły ta 
jemnicę wojskową, mapy i rozmaite 
materiały przez nich zbierane pod 
pretekstem działalności gospodarczej, 
Ponadto po nawiązaniu kontaktu z 
grupą zajmującą się nielegalnym 
przerzucaniem ludzi za granicę, po- 


i mogli oni zbiec z kraju tym osobom, 


którym w rezultacie ich działalności 
szpiegowskiej groziło zdemaskowanie, 
lub osobom, które potrzebne były 
organizacji szpiegowskiej za granicą. 
SABOTAŻ GOSPODARCZY 


Z rozkązu swych amerykańskich 
moc dawców Vogeler, Sanders, Gei- 


ger i ich Ślaspóinicy dokonali szere- | 3 = 
; przestrzegać go w przyszłości wobec 


gu aktów Sabotażu. Ponadto speku- 
lowa!i walutą i zajmowali się szmu- 
glerstwem. Gdy Vogeler i Sander 
zorientowali się, że głównemu agen- 
tewi i jednemu z członków kierow- 
nictwa organizacji szpięgowsko - sa- 
botażowej Imre Geigerowi grozi zde 
maskowanie usiłowali zorganizo- 
wać jego ucieczkę za granicę. Za 
wszystkie te przestępstwa organa bez 
pieczeństwa publicznego aresztowały 
Vogelera, Sandersa, Geigera i ich 11 
wspólników. W obliczu olbrzymiego 
materiału dowodowego, który wpadł 
w ręce 'władz węgierskich w czasie 
aresztowania wymienionych wyżej 
osób, przyznały się one do winy, skła 
dając szczegółowe zeznania. 


B ODSTAWNA NOTA USA 


Jednocześnie wydział prasy węgier 
skiego ministerstwa spraw zagranicz 
nych opublikował następujące oświad 
czenie: ,Poselstwo Stanów Zjedno- 
czonych w Budapeszcie w imieniu 
swego rządu wręczyło 29 grudnia br. 
węgierskiemu ministerstwu spraw za 
granicznych motę w związku ze spra 
wą obywatela amerykańskiego Voge 
lera, aresztowanego za szpiegostwo 
l inne przestępstwa. W nocie tej rząd 


NĘDZY. 


ora 


I rzeczywiście ten budżet jest nie 
bezpieczny. Przewiduje on wydatki 
wynoszące 2300 miliardów fr. tj. 300 
miliardów więcej niż w poprzednim 
roku. Wydatki wojskowe wynoszą 
oficjalnie 420 miliardów fr. (a fak- 
tycznie ponad 600 miliardów), z cze- 
go 137 miliardów — na wojnę w 
Vietnamie. Celem zrównoważenia 
budżetu, minister finansów, p. Pet- 
sche, nie znalazł nie lepszego, jak za 
proponować 200 miliardów nowych 
podatków. Ponieważ Narodowe To- 
warzystwo Kolel Francuskich 
(SNCF) wykazuje znaczny deficyt 
przewiduje się ogromne zwiększenie 
taryf kolejowych: więcej niż 50 proc. 
pasażerskiej i 30 proc. towarowej. 
Przewiduje się również zwolnienia 
kilkunastu tysięcy kolejarzy, którzy 
w ten sposób powiększą armię bezro 
botnych itd. 

Większość parlamentarna odrzuci- 
la propozycje komunistów, którzy do 
magali się, aby zrównoważono bu- 
dżet redukując wydatki wojskowe i 
opodatkowując wielkie towarzystwa 
kapitalistyczne. Projekt rządu wywo 
łał w kraju wielkie wzburzenie. Ude 
rzał on bezpośrednio nie tylko w ko 
lejarzy, nie tylko w robotników, lecz 
również w chłopów i drobnych kup 
ców, uginających się pod  brzemie- 
niem różnorodnych danin. Ich nieza 
dowolenie wywnłało natychmiastową 
reakeię w Palais Bourbons (siedziba 
Zgromadzenia Narodowego) — rady 


Od własnego korespondenta API dla „Rzeczypospolitej“ 


kałowie otwarcie odmówili przegłoso 
wania budżetu w tej formie. Konflikt 
między komisją finansów Zgromadze 
nia Narodowego a rządem wyraził 
się dymisją sprawozdawcy budżetu, 
członka MRP, deputowanego Baran 
ge. Debata rozpoczęła się w niepo- 
myślnych warunkach. Natychmiast 
została przerwana i w kuluarach usi 
łuje się wszelkimi sposobami zlepić 
poszczególne elementy większości, 
która co chwila grozi rozpadnieciem 
się. Koledzy p. Bidault upoważnili go 
do postawienia kwestii zaufania. 
Sprawy zaszły zatem aż tak dale- 
ko. Poza gmatwaniną negocjacji moż 
na rozróżnić kilka linii przewodnich 
w postawie poszczególnych grup. W 
zachowaniu się poszczególnych par- 
tii większości coraz to większą rolę 
zaczyna odgrywać myśl o wyborach, 
bez względu na to, czy partie te przy 
znają się do tego. czy nie. Lecz w wy 
padku rozwiązania parlamentu — ja 
ka ordynacja obowiązywałaby przy 
nowych wyborach? Nie o tym dotąd 
niewiadomo i to właśnie niepokoi 
pewną liczbę deputowanych. 
Zwolennicy natychmiastowych wy 
horów dążą do jak największego ogra 
niczenia, drogą odpowiednio sprepa- 
rowanej ordynacji wyborczej, komu 
nistycznego przedstawicielstwa varla 


"mentu. Otóż w dwóch wypadkach wy 


borów uzupełniających. które cdby- 
ły się w departamentach Pas de Ca- 
lais i Nord, wyniki nie mogły napeł 


USA wyraża oburzenie w związku 


z tym, że władze węgierskie nie za- 
dośćuczyniły życzeniom strony ame 
rykańskiej, aby aresztowanemu szpie 
gowi przyznać specjalne warunki i 
specjalnie go traktować, 

Nota bezpodstawnie domaga sie 
zwolnienia  Vogelera i wypłacenia 
mu cdszsodowania za jego areszto- 
wanie. Nota zawierająca oszczercze 
wypady pod adresem Węgierskiej Re 
publiki Ludowej, grozi represjami i 
podaje do wiadomości, iż rząd ame- 
rykański zakazuje obywatelom ame- 
rykańskim wyjazdu na Węgry w ce- 
lach prywatnych. 


ODPOWIEDŹ WĘGIER 


W odpowiedzi na tę notę węgier- 
skie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych wręczyło 24 grudnia w imieniu 
rządu Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej posłowi Stanów Zjednoczonych 
w Budapeszcie notę, w której prosi 
o zakomunikowanie rządowi USA co 
następuje: „W wyżej wzmiankowanej 
nocie rząd Stanów Zjednoczonych 
pod pretekstem obrony „elementar- 
nych praw człowieka“ ij zasad spra- 
wiedliwości istniejących wśród naro 
dów cywilizawanych występuje w 
istocie rzeczy w obronie obywatela 
amerykańskiego, który swą oficjalną 
działalność ekonomiczną na Węgrzech, 
swą pozycję społeczną wykorzysty- 
wał dla działalności dywersyjnej i 
sabotażu, skierowanych przeciwko 
Węgierskiej Republice Ludowej. 

Rząd węgierski zmuszony jest o0- 
świadczyć, że w ciągu ubiegłych mie 
sięcy niejednokrotnie stwierdzono w 
sposób nie budzący żadnych wątpli- 
wości, że przedsiębiorstwa amerykań 
skie i obywatele amerykańscy, syste 
matycznie nadużywając praw ekono 
micznych,  zagwarantowanych im 
przez państwo węgierskie, zajmowa- 
li się na Węgrzech szpiegostwem, do 
konywali przestępstw ekonomicznych 
i politycznych z uszczerbkiem dla in 
teresów państwa węgierskiego i z po 
gwałceniem jego ustaw. Rząd Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej w spo 
sób najbardziej kategoryczny oświad 
cza, że w żadnym wypadku nie za- 
mierza zapewniać prawa swobodnej 
działalności i niekaralności takim 
osobom, które prowadzą aktywną 
działalność przeciwko istniejącemu 
na Węgrzech ustrojowi demokratycz 
nemu i przeciwko narodowi węgier 
skiemu. 


DYSKONTOWANIE „PRZYJAŹNI* 


W swej nocie rząd Stanów Zjedno 
czonych powołuje się na zawarty w 
roku 1926 między Stanami Zjedno- 
czonymi i Węgrami układ o przyjaź- 
ni i współpracy, na mocy którego oby- 
watele USA korzystają na teryto- 
rium Węgier z prawa do obrony i 
bezpieczeństwa, przewidzianego przez 
prawo międzynarodowe. Układu tego 
rząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
zawsze dotąd przestrzegał i zamierza 


takich obywateli Stanów Zjednoczo- 
nych, którzy swój pobyt na Węgrzech 
wykorzystują w istocie dla ekono- 


micznej, kulturalnej, lub temu po- i 


dobnej pokojowej i dozwolonej dzia- 
lalności. 


Lecz ani zawarty w roku 1926 
układ między Stanami Zjednoczony 
mi e Węgrami, ani prawo międzyna 
rodowe w ogólności nie zawierają ta- 
kich postanowień, które zobowicyzy- 
wałyby rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej do zapewnienia w swym 
kraju swobody i bezprawności szpie- 
gom, sabotażystom itp. wrogim ele- 
mentom, nie zawierają również pesta 
nowień, na podstawie których kom- 
sul USA mógłby pretendować do spe 
cialnych praw w odniesieniu do oby 
wateli Stanów Zjednoczonych, któ. 
rzy aresztowani zostali za %akie prze 
stępstwa. 


USA PRAGNĄ ZASTRASZYĆ 


Ponadto rząd Węgierskiej Republi 
ki Ludowej komstatuje ze zdziwie- 
niem, że rząd USA usiłuje w swej 
nocie zastosować wobec Węgier groź 
by, co jest rzeczą zupelnie niezwy- 
kłą między państwami utrzymujący- 


nić otuchą francuskich reakcjoni- 
stów. W jednym wypadku komuniś 
ci otrzymali więcej niż połowę gło- 
sów, w drugim — kandydat socjali 
styczny został wybrany z wielkim 
trudem tylko dzięki poparciu wszyst 
kich partii reakcyjnych. W obu kan 
tonach pewna liczba wyborców socja 
listycznych głosowała w drugiej tu- 
rze za kandydatem komunistycznym. 
Na próżno rząd po klęsce w spra- 
wie umów zbiorowych i w obliczu 
trudności w związku z budżetem, usi 
łuje szukać sukcesów na polu poli- 
tyki zagranicznej. Nie stanął on na 
wysokości zadania i nie wywołał do 
brego wrażenia w sprawie polskiej, 
Polityka Roberta Schumana wobec 
Niemiec jest przedmiotem corąz bar 
dziej krytycznych artykułów. Opinia 
publiczna niepokoi się perspektywą 
odbudowy armii niemieckiej. Żżąda= 
nia Stanów Zjednoczonych, które w 
zamian za dostawę broni chcą jesz- 
cze bardziej zwiększyć swój wpływ 
na Francję, przysyłając liczne misje 
wojskowe, celem kierowania i kontro 
lowania armii francuskiej — rów- 
nież wpływają na wzrost zaniepokoje 
nia opinii publicznej. 
Niesprawiedliwa i beznadziejna 
wojna, którą z uporem kontynuuje 
rząd w Vietnamie, oburza Francu- 
zów. Robotnicy portowi w licznych 
portach odmówili załadowywania 
broni przeznaczonej do Vietnamu. 
Lud, który dotad wyrażał swe nie 
zadowolenie w słowach, coraz częś- 
ciej wyraża je czynem. Rząd nie be 
dzie mógł przez dłuższy czas opierać 
sie fali, która wzbiera coraz poteż- 
niej. j GILBERT BADIA 


Zoe a A e S 


Wykrycie organizacji szpiegowskiej na Węgrzech 
Pod maską „International Standard Elektric Corp.“ 
obywatele USA i Anglii zbierali informacje wojskowe 


Komunikat węgierskiego 


Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 


BUDAPESZT. (PAP). — W Budapeszcie opublikowano komunikat Wy- 
działu Prasowego ministerstwa spraw wewnętrznych a wynikach śledztwa 
w sprawie szpiegowskiej i sabotażowej działalności na terenie Węgier. 
władze bezpieczeństwa 
amerykańskiego Reberta Vogelera, obywatela brytyjskiego Edgara San- 
dersa i cbywatela węgierskiego ImreGeigera. 


mi ze sobą stosunki dyplomatyczne 
| i brutalnie narusza suwerenność Wę 
gierskiej Republiki Ludowej. p 

Rząd Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej w sposób jaknajbardziej katego 
ryczny edrzuca te grcżby, podobnie 
jak odrzuca w ogólności notę rządu 
USA z 20 grudnia, jako nową brutal 


ną próbę ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej. 

OŚWIADCZENIE 


WĘGIERSKIEGO MSZ 
BUDAPESZT. (PAP). — Węgierskie 


ministerstwo spraw zagranicznych 
opublikowało ponadto następujące 
oświadczenie: 


„19 grudnia brytyjskie ministerst 
wo spraw zagranicznych powiadomi= 
ło posła węgierskiego w Londynie, 
że Anglia przerywa rozpoczęte £ We 
grami rokowania handlowe i finan- 
sowe, do chwili uwzględnienia przez 
rząd węgierski jej żądania, by pra- 
cownik konsulatu brytyjskiego mógł 
odbyć na osobności rozmowę z oby 
watelem brytyjskim — Edgarem San 
dersem, aresztowanym przez władze 
węgierskie i oskarżonym o szpiegost= 
wo, sabotaż i inne poważne przestęp 
stwa. 

W związku z tym węgierskie mini 
sterstwo spraw zagranicznych stwier 
dza, że: 

1) Komunikat brytyjskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych- opu- 
blikowano w 3 dni po oświadczeniu 
delegacji węgierskiej, która już od 
października prowadziła w Londynie 
rokowania w sprawie zawarcia ukła 
du handlowego i finansowego, że 
wraca ona do Budapesztu, ponieważ 
ze strony angielskiej wysunięto no- 
we żądania, sprzeczne z porozumie= 
niem. 


PRÓBA RATOWANIA SZPIEGA 


2) Komunikat angielski należy u- 
ważać za próbę wywarcia presji na 
rząd węgierski w celu uzyskania dla 
zajmującego się szpiegostwem obywa 
tela angielskiego specjalnych warun 
ków, sprzecznych z ustawodawstwem 
węgierskim i wymuszenia w wyniku 
końcowym jego bezkarności. 

Rząd węgierski z wielkim zdziwie 
niem zmuszony jest skonstatować, iż 
rząd Wielkiej Brytanii usiłuje uzależ 
nić węgiersko - angielskie Btosunki 
gospodarcze od sprawy aresztowane 
go 'endersa oskarżonego o szpiego- 
stwo. 

3) W dziedzinie anglo - węgier- 
skich stosunków ekonomicznych rząd 
węgierski nie zamierza aprobować 
prób wywierania nań nacisku tego 
rodzaju Środkami i jaknajbardziej 
kategorycznie odrzuca tę próbę rzą 
du brytyjskiego, tymbardziej, iż u- 
trzymywanie węgiersko - angielskich 
stosunków ekonomicznych posiada 
i dla Wielkiej Brytanii nie mniejsze 
znaczenie, niż dla Węgier. 


Postępowi katolicy francuscy 


przeciw marshallizacji kraju 


PARYŻ. (PAP). — Związek Kato- 
llków Postępawych we Francji ogło- 
sił komunikat, w którym stwierdza, 
że kampania, zmierzająca do uzbro- 
jenią Niemiec Zachodnich oraz wa- 
runki narzucone przez Stany Zjedno 
czone w związku z dostawą broni 
krajom zachodnio - europejskim — 
demaskują jeszcze bardziej zgubny 
charakter paktu atlantyckiego, 

Komunikat podkreśla konieczność 
wzmożenia wyslików w celu obrony 
pokoju oraz domaga się ogłoszenia 
bezwzględnego zakazu broni atomo- 
wej i żąda zaprzestania imperiali- 
stycznej wojny w Vietnamie. 


(„Pe-Pe-Ge" zwyciężył „Stomil“ 
we wspólzawodnictwie 


We  współzawodnictwie międzyza- 
kładowym „Pe-Pe-Ge'" (Grudziądz) — 
„Stomil“ (Poznań) zwyciężyła załoga 
„Pe-Pe-Ge". 

Zw. Zaw. Prac. Przem. Chemiczne 
go przekazał zwycięskieł załodze ma 
grodę w postaci aparatu do radio- 
węzła fabrycznego 


Źródło sukcesów WZPO 


Wrocławskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego słusznie się cieszą opinią 
jednego z najlepszych zakładów prze- 
mysłu konfekcyjnego. „Tajemnica“ su 
kcesów produkcyjnych WZPO leży w 
pomyślnym rozwoju ruchu współza- 
wodnictwa. 

Długa listę wyróżniających się pra- 
cowników otwiera JANINA KWIET- 
NIEWSKA, która w III etapie indywi- 
dualnego współzawodnictwa uzyskała 
258 proc. wykonania normy. Jest to 
najlepszy wynik, jaki dotychczas nzy- 
skaro w przemyśle konfekcyjnym. 

Kwietniewska osiągnęła 253 proc. 
pracując na zwykłej maszynie. Tak 
wysoki wynik uzyskała wykonując nie 
jedną, lecz dwie kolejne faży produk- 
cji na taśmie. W pracy swej jest bar- 
dzo sumienna i dokładna. 

Chlłubą WZPO jest równisż 20-let- 
nia Adela Jóźwik, szwaczka ręczna, 
która pracując dopiero drugi rok w 
konfekcji uzyskała w lII etapie indy- 
widualnego współzawodeictwa 250 
proc. wykonania normy. 

Jedną z wielu wyróżniających się 
pracownic WZPO jest poznanianka 
JADWIGA PRZYBYŁ. W grudniu 
1946 roku przyjechała do Wrocławite 
odwiedzić koleżankę i została tu już 
na stałe. W zakładach przemysłu edzie 
żowego praeuje początkowo jako ręcz- 
niarka, a następnie maszyniarka. 

W 1948 roku zdobyła tytuł przodow 
nicy pracy. Wykonuje przeciętnie 150 
do 160 proc. normy. Zadawolona jest 
bardzo z pracy i myśli o dalszych su- 
kcesach, (e) 
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Niczego nie zabrakło... 
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Warszawa została bogato zaopatrzona 


Z szybkością 
VO km na godzinę 
w roku 1955 
z Młocin do Śródmieścia 


W początkach roku 1950 rozpoczną 
się prace przy budowie linii SKM-u 
(Warszawskie metro). Obecnie prze- 
prowadza się próbne wiercenia pod 
przysąłe wykopy na przedłużeniu Mar- 
szałkowskiej między Żoliborzem a O- 
grodem Saskim. 

Bzybka Kolej Miejska uruchomiona 
zostanie w roku 1955 na odcinku Mło- 
ciny — Śródmieście. Do Żoliborza trasa 
jej będzie przebiegała w szerokich, 
bogato zazielenionych wykopach. Po- 
ciąg jadący z szybkością 70 kilometrów 
na godzinę zatrzyma się na pierwszym 
przystanku przy Dworcu Gdańskim. 
Dalej tory ukryte będą w podziem- 
nych tunelach. Drugi przystanek po- 
wstanie przy trasie W-Z. Ulica Mar- 
szałkowska będzie stacją krańcową dla 
tego pierwszego fragmentu przyszłej, 
silnie rozbudowanej sieci Szybkiej Ko- 
lei Miejskiej, Ze stacji krańcowej pa- 
sażerowie wydostaną się na powierzch- 
nię ulicy dwiema parami schodów ru- 
chomych, gdzie będą się mogli prze- 
siąść do tramwajów, autobusów lub 
trolleybusów. 

Podróż z Młocin do ul. Marszałkow- 
skiej pociągiem zwykłym (będą także 
i przyśpieszone) będzie trwała najwy- 
żej 20 minut, (3) 


Przed świętami na rynku warszawskim panowało niezwykłe ożywienie. 


Sklepy i bazary peme były kupujących. Asortyment 


na prawdę wielki i bogaty. 


W ciągu ostatnich dwu dni przed 
wigilią rzucono na Bazar Ludowy ha 
Koszylkach 200 ton jabłek _wysokoga- 
tunkowych. Zwiększono również dow 
stawy wanilii, rodzynek, fig, maku, 
suszu owocowego oraz orzechów. 

Przy stoiskac pnych. jak również 
a ZAIN Centrali Rybnej już 
od wczesnych godzin rannych pa- 
nował duży ruch. Zaopatrzenie War- 
Bzawy w karpie śnięte 1 zywe, śle- 


dzie najwyższych gatunków, dorsze, fi. 


lety oraz różnego rodzaju konserwy 
było bez zarzutu. 

Równie dobrze spisały się sklepy 
mięsne, w których mimo ciągłego na- 


pływu ujących nie zabrakło to- 
waru. RANE stale dowoziłty duże 
ilości wędlin i mięsa. 
CHOINKI W DONICZKACH 
1 SPEKULUJĄCY SPRZEDAWCY 


Do ostatniej dh 
stkich punkta 
lan E Mok Do 18 grudnia spro 
wadzono do stolicy 117.842 drzewka. 
W środę przybył jeszoze jeden tran- 
; 7 wagonów choinek. Nie zabra- 
klo ich dla nikogo. 


Wystawione w prywatnych ulicz- 
nych stoiskach Krwiaciarskich małe 
choinki w  doniczikach majdowaly 


| wielu chętnych nabywców. Sprzedaw- 


Spokojnie i bez wypadków 
upłynęły święta w stolicy 


Tegoroczne święta upłynęły w Warszawie cicho i spokojnie W wigilię 


wieczorem, wraz ze zjechaniem da 


zajezdni ostatnich wozów MZK, za- 


mari prawie zupelnie wszelki ruch na ulicach. Jedynie na dworcach 


panował wielki ścisk. Pasażerowie 


sztuumowali do kas | wagcnów. Od- 


| 


w tym roku był 


cy korzystając z okazji podwyższali 
ceny. 


MAŁO OCTU i BOMBEK i 
— DUŻO MATERIAŁÓW 


Na Bazarze Ludowym bardzo szyb- 
ko rozchwytane zostały wszelkie świe 
cidełką i ozdoby na choinkę. Już w 
niedzielę przedówiąteczmą brak było 
bombek małych i średnich rozmiarów. 

W sklepach spożywczych brakowało 
jedynie octu. Innych towarów dostar- 
czono w wystarczających ilościach. 


Chyba po raz pierwszy stolica 0- 
trzymała w okresie przedświątecznym 
taki wielki’ wybór towarów tekstyl- 
nych. IKupowano na prezenty gwiazd- 
kowe wspaniałe walny 100-procento- 
we i „szeććdziesiątki', jedwabie w 
różnych kolorach i wzorach. Tkaniny 
bawełniane szybko znikały z półek 
sklepowych. Sporo sprzedano także 
materiałów na męskie garnitury, a tak 
że ubrań gotowych. 


ZABAWKI ŁADNIEJSZE, ALE 
ZA MAŁO 
Zabawki w tym roku były o wiele 
ładniejsze i siananniej wykonane niż 
w ciągu lat ubiegłych. Dużo jeszcze by- 
ło wprawdzie czołgów i armat — które 
powinny być wycofane raz na zawsze 


ze sprzedaży, jednak trzeba podkreś- 
lić, że poziom produkcji znacznie się 
polepszył. Barwne kaczuszki, lalki, 
misie, pociągi, samochody, mikrosko- 
pijne sprzęty gospodarstwa domowego 
łącznie z małymi kuchenkami — oto 
przedmioty marzeń niejednego z na- 
szych najmłodszych. Niestety, zapasy 
zabawek dla dzieci szybko się wyezer- 
pały i jeszcze na kilka dni przed Wi- 
gilią, trudno już było otnzynnać pew- 
ne ich rodzaje. 


Asortyment gier przedstawiał się na 


jeżdżające pociągi zabrały przeszło 80 tys. warszawiaków udających się, tomiast bogato. Szkoda jednak, że w 


na prowincję dọ rodzin, 


W pierwszy dzień świąt nie kurso 
wały miejskie środki lokomocji. 
Mieszkańcy korzystali z taksówek 
albo zmuszeni byli odbywać pieszo 
nieraz bardzo długie spacery z jed- 
nej dzielnicy miasta do drugiej. Na 
ulicach pojawili się sprzedawcy z 
olbrzymiemi pękami kolorowych þa- 
Jonów. W godzinach wieczornych, 
kiedy w okmach zabłysły pierwsze 
światła świeczek na choinkach, ruch 
znacznie osłabł. Dopiero po północy 
ulice ożywiły się nieco. Taksówki 
nie cieszyły się jednak spodziewa- 
nym powodzeniem, Wielu, korzysta- 
3 4a, BIE „»oa 

Nazajutrz 26-go miasto znacznie 
się ożywiło. Wpłynęło na to przede 
wszystkim uruchomienie miejskiej 
komunikacji. 

zystanku kolei średnicowej 
T 4 Śródmieście było tłocz- 
no, Wiele osób wyjeżdżał do miej- 
scowości podstołecznyca korzystając 
z WKD i PKS-u. 


Na ogół Warszawa przeżyła świę- 
ta Batdzo spokojnie. Na ulicach wi 
działo się mało osób nietrzeźwych. 
Pogotowie w ciągu tych PIER dni 
nie miało zbyt wiele do ro giar: 
Wprawdzie alarmowano Pea 
lekarzy 104 razy, ale były to SĄ o 
alarmy fałszywe lub wypadki nar lz0 
drobne. Tak zwanych wypad Ay 
„śwłlątecznych“ powstałych naskute 
przepicia lub przejedzenia nie zare- 
jestrowano. 


Również straż pożarna była WZ)” 
wana w wigilię 7 razy do drobnych 
pożarów powstałych z zapalenia a 
sadzy w kominie lub  zaprószenia 
ognia. W pierwszy dzień świąt bY? 
tylko jeden mały pożar, w drug! 
dzień Świąt do godz. 15-ej z garażu! 
nie wyjechał ani jeden wóz strażac- 
ki. (wus) 


dg 


Wojewódzki Wydział Budownictwa W 
niczony przetarg ofertowy na sprzedaż WY 


Z 


oszenie 0 przetargu 


Krem „NIVEA” p 


owszechnie zna 


a 


na tegoroczne święta Bożego Narodzenia 


dalszym ciągu brakowało gry dla 
(dzieci starszych — tzw, „Hałmy', 


KSIĄŻKA NAJMILSZYM 
POBARUNKIEM 


Spółdzielnie wydawnicze wydały o- 
stałnio szereg nowych książek auto- 
rów polskich i obcych. W księgarniach 
było tłoczno. 

W „Klubie Prasy“ przy pl. Unii Lu- 
belskiej sprzedano wiele dzieł w ob- 
cych językach. 

Równie dużym powodzeniem cieszy 
ły się książki dla dzieci í młodzieży, 


walc i 


Nr 335. Str. 3 


Dziesięć lat temu w Wawrze 


WSPOMNIENIE BOŻEGO NARO- 
DZENIA 1939 ROKU kojarzy się w 
dziennikarskiej pamięci z męczeńską 
śmiercią kolegi Jerzego Pieczynisa, 
który poległ pod gradem kul hitle- 
rowskich siepaczy w Wawrze — na 
pierwszym dla Warszawy miejscu 
straceń. 

10 lat temu. 

„W podrzędnej kawiar * SZyn- 
ku — cytujemy wspomniema pamięt 
nikarskie Stefana Krzywoszewskiego, 
spisane na podstawie ówczesnych re- 
lacji świadków tych koszmarnych dni 
— dwóch żołnierzy niemieckich usiło 
wało aresztować znanych w okolicy 


| zuchwalców, Dąbka i Prasułę, których 


poszukiwała policja granatowa... 

Ci zamiast żądanych legitymacji, 
wyjęli błyskawicznie rewolwery i za- 
częli strZelać. Jeden z żołnierzy padł 
bez życia, drugi niewiele później od- 
dał ostatnie tchnienie. 

Właściciel kawiarenki, Barszczak, 


Warszawa była w tym reku wyjąt- 
kowo dobrze zacpatrzona. NA rynek 
zostały rzucone wielkie ilości towarów 
wszystkich branż. Ukazał się przed 
świętami nawet proszek do prania w 
zwiększonych ilościach. Dia nikogo ni. 
czego nie zabrakło. a w niektórych 
sklepach masarskich nie zdołano na- 
wet rezsprzedać dostarczonych wędiin 
l mięsa, (b. w.) 


Wmurowanie 
aktu erekcyjnego 
pod pomnikiem 
Mickiewicza 


W wigilię 24 bm. odbyła się na 
Krakowskim Przedmieściu skromna ale 
podniosła uroczystość złożenia aktu 
erekcyjnego pod pomnikiem Adama 
Miekiewicza. Wmurowania aktu doko- 
nał wiceprezydent m. st. Warszawy 
E. Strzelecki. 


23 bm. zakończono montaż figury 
przy. której odlewaniu współpracowało 
sześć firm. Robotnicy oddziału kamie- 
niarskiego SPB wyremontowali zni- 
szczony cokół, założono piękne lampy 
na narożnikach ogrodzenia. Pomnik 
jest odbudowany. Pozostało tylko usu- 
nięcie rusztowań. 17 stycznia 1950 r. 
nastąpi uroczyste odsłonięcie, 

(02) 


przerażony, dla ratowania siebie za- 
wiadomił o fakcie najbliższy poste- 
runek policyjny. Sprawcy strzałów 
zbiegli. 


by ustalonej przez wyrok sądu dora$ 
nego zabrakło kilkunastu ofiar. 

— Dopełnić. 

Gdy nowa sfora hitlerowskich zbi 
rów wybiegła na dalszą obławę, nie- 
bo od wschodu zaczynało szarzeć. Na 
pobliskim przystanku kolejowym 
sygnalizowano pociąg, idący w kie= 
runku Warszawy. Żandarmi wtargnę- 
li do wagonów zatrzymanego na sta- 
cyjce pociągu, wypchnięto brutalnie 
kilkunastu wylęknionych pasażerów 
na peron, obsiawiony hitlerowską 
zgrają, i marsz do komendantury. 

Był komplet. 

O świcie nastąpiła egzekucja. 

Skazańców wyprowadzono dziesiąt 
kami na plac, położony na końcu ul. 
Rubinowej. 

Za skazańcami ubocznymi ścieżka 
mi ciągnął tłum zrozpaczonych kobiet, 
rozszlochanych dzieci. Tłum zbił si 
opodal w jedną gromadę, słaniając 
podtrzymując się wzajem. 

Pierwszej dziesiątce kazano uklęk: 
naé. ` 

Zagrał karabin maszynowy. 

S$kazańcy w obliczu śmierci zacho 
wywali do ostatniego tchnienia zdu- 


Półnoe minęła. Kawiarenka zamk-| miewajace męstwo, jakby chcieli tym 


nięta. Wawer pogrążony we śnie. 
| Nagle zamieszanie — groza, Zajeżdża 
ją ciężarówki z żandarmami niemiec- 
| kimi, limuzyny z oficerami gestapo. 


Pośpieszne śledztwo i na miejscu do-| ski sprzed pierwszej 


raźny sąd, 
Parodia sądu. 


ulżyć, zmniejszyć mękę swych naj. 
bliższych. 

Wśród tych, którzy tu polegli był 
Jerzy Pieczynis, dziennikarz warszaw 
jeszcze wojny, 
światowej. Taki zawsze pogodny, ci- 
chy, uprzejmy, uczynny serdeczny ko« 


100 zakładników ma opłacić życiem | lega. 


mie swoje winy. 

Zaczęto przetrząsać sąsiednie do- 
mostwa i wyciągać zbudzonych ze 
snu mieszkańców w bieliźnie, boso 
— ra mróz, w ciemną noc. 

Rozdzierające krzyki kobiet. 
dzieci. 

Nieszczęśliwych, bijąc í kopiąc, spe 
dzono na placyk, przylegający do ko- 
mendantury niemieckiej. W komen- 
danturze spisano personalia. Do licz- 


Płacz 


I 


Widzieliśmy go ostatni raz w czesie 
skromnej, wspólnej dziennikarskiej ' 
wieczerzy wigilijnej, gdy łamał wię z. 
kolegami opłatkiem. Takim pamięta- 
liśmy go, gdy później łamaliśmy się 
sami gorzkim chlebem niewoli. I ta» 
kim wspominamy go dziś w dzienni 
karskiej rodzinie — przy opłatku, łą» 
cząc się we wspomnieniach o tych 
wszystkich, którzy wraz z nim polegli 
męczeńską śmiercią w Wawrze. 

KAZ. POL, 


Dni dosytu w całym kraju 


Święta Bożego Narodzenia minęły 
w całym kraju przy względnej pogo- 
dzie, w radości i spokoju. 

W poczuciu dobrze spełnionych obo- 
wiązków po Czynie Stalinowskim, spę- 
dzała dni wypoczynku świątecznego 


Á- z 


ny i używany 


Zagadnienia nowoczesnego budownictwa 


GR zapytać jakiegoś czło- 
wieka pracy, jak on sobie wy- 
obraża swój dom mieszkalny, swo- 
je mieszkanie — najprawdopodob- 
niej odpowiedziałby mam w taki 
mniej więcej sposób: * 

— No cóż, chciałbym, aby moje 
mieszkanie było wygodne, jasne, 
aby miało dużo powietrza i światła, 
aby mój cały dom był piękny i po- 
siadał wiele wokół zieleni, 

Na VI Naukowym Zjeździe Pol- 
skiego Związku Inżynierów i Tech- 
ników Budownictwa podobne po- 
stulaty wysuwali czołowi racjona- 
lizatorzy i przodownicy spośród ro- 
botników budowlanych. Powietrza, 
światła, zieleni — oto czego doma- 
gali się robotnicy, W swych wypo- 
wiedziach kładli nacisk na wszelkie 
niezbędne wyposażenie zarówno 
mieszkania indywidualnego, jak i 
całego osiedla. Chodzi tu o urządze- 


| nia socjalne, szkoły i przedszkola, 


sklepy itp. — co dotychczas w pro- 
gramie budownictwa mieszkanio- 
wego było uwzględniane niedosta- 
tecznie lub wcale. 


To są elementy użytkowości i 
iękna architektury. Trzecim jest 
element ekonomii. Wszystkie one 


Szczecinie ogłasza nieogra- 
cofanych z ruchu pojazdów 


mechanicznych nie będących na chodził: 


1) samoch, półciężarowy 
2) " osobowy 


3) » 
4) motocykl A 


Przetarg odbędzie się w dniu 


(EJ 


w Dziale Budownictwa, PI, Żojnierza Polski 
Oferty Wraz z dowodem wpłaty 2% W 
pertach z napisem „Ofertą na kupno pojazć 
skłądać w wyżej wymienionym pokoju, gdźi 
informacje W sprawie przetargu do dnia 7 styczna 
o której to nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 
Pojazdy mogą reflektanci oglądać do dni 
9 — 14 w garażach przy ul. Światopełka N 


4 t. Stever 

anderer 6 cyl. 
An g Rekord 
N.S.U. 200 240 

ja 1950 r. o godz. 10-ej 

stycznia 
TS dego 16, IT p. pok. 31. 
wadium, w zalakowanych ko- 
du mechanicznego“ należy 
e również można uzyskać 
ia 1950 r. godz. 10-la, 


a 27 grudnia 1949 r. w godz. 
r 2 w Szczecinie. 


; » $ nieważnienia prze. 
Wydział Budownictwa zastrzega sobie prawo Uniew IA 


łargu bez podania powodów. 
Kr 1873-1 


Naczelnik Wydziału Budownictwa 


A Z OCET NTN) 


.- — Mme" zz <A S Pa OE i RANGA 
Zjednoczone F 
Okuć i Sprzężów Meta 


abryki 
lowych 


Bytom, Karola Miarki 13, 


ogłaszają 


przetarg nieogr 


ma szmochody: osobowe i ciężarowe W 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10 st 
Warunki przetargu przejrzeć można w n,PIze 


wgl, prześlemy je na żądanie, 


aniczony 


różnych miejscowościach. 
ycznia 50 r. godz. 11. 


iebiorstwie w Bytomiu 
dsiębiors zk 15111 


powinne być w każdej budowli tak 
sharmonizowane, aby każdy znalazł 
swój optymalny wyraz nie narusza- 
jąc innych elementów. Chodzi więc 
jo celowe, właściwe zgranie kon- 
'strukcji i formy. - 


Każda budowla spełnia przede 
wszystkim zadania użytkowe. Bu- 
dynek mieszkalny powinien być 
tak zaprojektowany i skonstruowa- 
ny, aby to zadanie spełniał jak naj- 
lepiej. Dotyczy to zarówno rozpla- 
nowania wnętrz, nowoczesnego ich 
wyposażenia pod kątem higieny i 
wygody mieszkańców, ale także za- 
opatrzenia osiedła mieszkaniowego 
we wszystkie niezbędne urządzenia 
społeczne. Rzecz polega na tym, aby 
mieszkaniec przy minimum wysił- 
ku mógł zaspokoić maksimum 
swych potrzeb. 


W planowej gospodarce nie moż- 
na nie doceniać zągadnienia ekono- 
mii budownictwa. Każdy obiekt 
winien być tak zaplanowany i wy- 
budowany, aby spełniał zasady 
oszczędnego gospodarowania prze- 
strzenią zabudowaną, materiałami 
oraz oszczędnego sposobu konstruk- 
cji i wykonania, Łączy się to ściśle 
z przestrzeganiem ustalonych stan- 
dartów budowlanych, racjonalnym 
stosowaniem materiałów budowla- 
nych į wreszcie — prefabrykacją, 
która jest dzisiaj — obok mechani- 
zacji i nowoczesnej organizacji pra- 


Lcy — istotnym czynnikiem postępu 


technicznego w budownictwie. Pre- 
fabrykacja bowiem umożliwia nie 
tylko realizację postulatu masowo- 
ści budowania oraz oszczędności i 
racjonalności wykonawstwa. Zwią- 
zane z nią nieuchronnie typizacja i 
normalizacją tak podstawowych ele 
mentów konstrukcyjnych jak i drob 


my architektoniczne które w du- 
żym stopniu eliminują niebezpie- 
czeństwo niezbyt czasami szczęśli- 
wych wyskoków konstrukcyjnych. 
Rzecz jasna — należy założyć, że 


INŻ.-CHEMIKÓW 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW 
MASZYNISTÓW obznajmionych z 


w Oświęcimiu, 


nych części budowlanych np. orna- | 
mentacyjnych stanowią pewne ra- | 


Zakłady Chemiczne w Oświęcimiu 


poszukują: 


jopracowane formy nie będą nie- 
zmienne, ale będą stale wzbogaca- 
ne i unowocześniane, dzięki nie- 
,przerwanemu į szybkiemu postępo- 
wi technicznemu. 

Zagadnienie formy, które stano- 
wi trzeci element budownictwa so- 
cjalistycznego — piękno budowli, 
jest o tyle trudne, że nowy styl, ja- 
ko wyraz nowej epoki, jeszcze się 
u nas nie wykrystalizował. Na VI 
Naukowym Zjeździe PZITB pod- 
kreślano, że przesłankami warun- 
| kującymi powstawanie takiego sty- 
lu jest szybki rozwój potrzeb kultu- 
ralnych i materialnych społeczeń- 
stwa, wyrosłych na nowych pod- 
stawach ustrojowych. Stosując no- 
| we formy nie można zapominać, że 
mają one kształtować poczucie 
piękna społeczeństwa, podnosić je 
na wyższy poziom kulturalny. Dla- 
tego formy te muszą być zrozumią= 
łe dla ludzi, przemawiać do nich 
powszechnie zrozumiałym języ- 
kiem. Naturalnie, że najbardziej 
zrozumiałą będzie taka forma, któ- 
ra będzie nawiązywać do tradycji 
narodowej, trzeba podkreślić: do- 
brej tradycji narodowej. Nie będzie 
to polegało na bezkrytycznym od- 
twarzaniu starych, historycznych 
form architektury, ale na powiąza- 
niu ich z nowoczesnymi potrzebami 
społeczeństwa socjalistycznego, Nie 
,można o tym zapominać zwłaszcza 
przy odbudowie budowli zabytko- 


na Zjeździe — architektura każdej 


przystosowania do nowoczesnych 
potrzeb, dzieli się na architekturę 
|dobrą i złą. Odtwarzać należy — 


turę dobrą. 

Jeżeli chodzi natomiast o budow- 
nictwo nowe, to bardzo trafne wy- 
daje się określenie jednego z inży- 
|nierów, że „konstrukcja rozsądna 
ji logiczna zawsze jest najpiękniej- 
sza”, Jest to postulat prostoty, któ- 
ry wysuwali bardzo często w swych 


(przemówieniach robotnicy obecni | 


obsługą turbin parowych o mocy 


10.000 KW, TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, ŚLUSARZY APARATO- 
WYCH oraz WYSOKO KWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH. 


Warunki wg. Umowy Zbiorowej. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny Zakładów 


Chemicznych 
Kr. 1870-0 


wych, ponieważ — jak podkreślano 


epoki, pomijając już moment jej | 


rzecz oczywista — tylko architek- | 


| 


na Zjeździe, domagając się ograni- 
czenia a nawet wyeliminowania 
rozmaitych wymyślnych  gzymsl- 
ków, ornamentacji itp. trudnych do 
wykonania, a bynajmniej nie t- 
piększających budynku. 

Trzeba przyznać, iż zadania sto- 
jące przed polską architekturą i 
urbanistyką gą bardzo rozległe i 
tym trudniejsze, że nowe. Przed 
wojną © tak śmiałych rozwiąza- 
niach, wykraczających daleko poza 
działki hipoteczne, nie można by- 
ło marzyć, a raczej — można było 
tylko marzyć. Ówczesne „sny o pla 
nowaniu* polskich inżynierów by- 
ły tylko snami. Nie miał ich kto, 
kiedy i jak zrealizować. 

Dzisiaj jest zupełnie 
Wprawdzie w pierwszych latach 
powojennych nie było jeszcze peł- 
nych warunków, ułatwiających kry 
stalizowanie się ideologii urbani- 
styki polskiej, ale już obecnie wa- 
runki te zostały prawie całkowicie 
stworzone. Planowanie dojrzało i o- 
bjęło wszystkie dziedziny gospodar- 
ki narodowej. Dzięki temu plano- 
wanie przestrzenne posiada mocną 
podbudowę planów gospodarczych. 
Plany te obejmują planowanie in- 
westycji, produkcji zarówno ma- 
teriałów budowlanych jak i produk- 
cji przedsiębiorstw wykonawczych 
i biur projektowych, dalej — pla- 
nowanie finansowe, techniczne, za- 
trudnienia i zaopatrzenia. 


Tak więc można ocenić, że usu- 
nięte zostały obiektywne przeszko- 
dy, które uniemożliwiały realiza- 
cję wszelkiej postępowej inicjaty- 
wy w budownictwie przed wojną. 
Rzeczą świata techńicznego, nauko- 


s 


budowlanych jest stałe, wytrwałe 
dążenie do usprawnienia pracy na 
wszystkich odcinkach, aby problem 


napotyka: w swym rozwiązaniu na 
dodatkowe, a możliwe do uniknię- 
cia przeszkody. 

WŁADYSŁAW DUDZIŃSKI 


ludność robotniczej Łodzi i wojewódn= 
twa. 

W  przedsiębiorstwach użyteczności 
publicznej pracowali na zmianę pra” 
cownicy elektrowni, gazowni, telegra» 
fu i kolei, pracowali bez przerwy, by 
wypoczynek innych był całkowity. Na 
posterunku znajdowali się również 
pracownicy M.O., Pogotowia i Straży 
Ogniowej. W przeciwieństwie do lat 
przedwojennych, tegoroczne święta od- 
znaczają się o wiele mniejszym spo- 
życiem wódki, minimalną ilością zae 
kłóceń spokoju. : 

W drugi dzień świąt zapełniły wię 
teatry, kina, świetlice fabrychne tysią- 
cami młodzieży i starszych. W wielu 
świetlicach fabrycznych odbyły się Me 
roczyste imprezy choinkowe dla dzie- 
ci i wieczorki taneczne dla młodzieży 
starszej i dorosłych. 


x 

W Katowicach i na Górnym Śląsku 
wielką żywotność przejawiły świetlice 
przy zakładach pracy, z bogatym pro- 
gramem artystycznym i rozmaitymi 
niespodziankami. j 

W czasie wieczornie choinkowych 
przemawiali przodownicy pracy i przed 
stawiciełe rad zakładowych, którzy 
analizując dotychczasowe osiągnięcia 
w zagospodarowaniu i uprzemysłowie- 
niu kraju, podkreślali stały wzrost 
stopy życiowej mas pracujących oraz 
nowe wielkie perspektywy rozwoju 
w planie 6-letnim. 

W Rzeszowie w sklepie wzorcowym 
PCH obrót dzienny w tygodniu przed 
świętami dochodził do 1 mil. zł. Naj- 
większym zbytem cieszyły się gotowe 


inaczej. - 


paczki świąteczne, których mieszkańcy 
Rzeszowa zakupili*za półtora mil. zł. 

W Krakowie święta upłynęły pod 
znakiem wspaniałej pogody i olbrzy- 
miego ruchu wycieczkowego i były 
wszędzie „dniami dosytu'". 

Wspaniała słoneczna pogoda i udo» 
godnienia w kolejowych rozkładach 
jazdy umożliwiły wielu tysiącom pra- 
cowników zaczerpnięcie świeżego po- 
wietrza w ośrodkach zimowych Pod= 
hala, Żywiecczyzny i okolicach Kryni- 

1 

We Wrocławiu rozsprzedano ponad 
25 tysięcy choinek. Charakterystyczny 
był, nienotowany w latach ubiegłych, 
wzmożony popyt na ciasta i torty, co 
wymownie świadczy o wzroście stopy 
życiowej świata pracy. 

Ludność pracująca Poznania i Wieł- 
kopolski obchodziła święta w poczuciu 
dumy z wykonania przedterminowo 


(planu 3-letniego, dobrze realizowane- 


go systemu oszczędnościowego, wspa- 
niałych postępów w dziedzinie rozwo- 
ju oświaty i kuitury oraz rozbudowy 
urządzeń socjalnych. Poprawa warun- 
ków bytu szerokich mas wyraziła się 


jm. in. w obfitym zaopatrzeniu ludno- 


| ści w żywność. 


wego i przodujących robotników 


budownictwa socjalistycznego nie |! 


Tegoroczne święta spędzili maryna- 
rze naszego transatlantyku „Batory“ 
na lądzie. Na statku zostały jedynie 
warty i pięknie iluminowana choinka 
na pokładzie, widoczna nocą z morza 
z odległości kilku mil. 

Pozatem do portu w Gdyni zawi- 
neło na święta 40 statków, w tym 30 
statków obcych bander. Dla „polskich 
marynarzy, którzy zatrzymali się w 


| porcie na kilkudniowy postój, Dom 


Marynarza urzśdził uroczystą gwiazd- 
kẹ ze wspólną kolacją. 


|s PRZETARG 


Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane Zjednoczenie Poznańskie 
Oddział Sprzętu i Transportu oraz Wojewódzki Wydział Budownictwa 


M opi a a i 


10.00 do 12.00. 


przetargu bez podania powodu, 


| w Poznaniu sprzedadzą w drodze przetargu: | 
sam. osobowy „Opel“ P 4 bez ogumienia — nie na chodzie 
sam. osobowy „Opel“ P 4 bez ogumienia — nie na chodzie 
motocykl „Royal“ 350 cm” nie na chodzie 
motocykl „Zündapp“ 200 cm? nie na chodzie 
motorower „Victoria“ 100 cm? nie na chodzie 
rnotorower „Wanderer“ 100 om? nie na chodzie. 
Samochody i motocykle podlegające sprzedaży oglądać można ©8- 
dziennie w garażach P.P.B.O.S.T. Poznań, ul. Jakuba Wujka od goda. 


Oferiy w zalakowanych kopertach składać należy pod w/w adres 
do dnia 30.12.49 r. godz. 8,00. Otwarcie kopert nastąpi w dniu 30.12.49 
godz. 9,00. Zastrzega się prawo wyboru 


unieważnienie 


oferenta wzgl. 
. Kr 1872-1 


Nr 355. Str. 4 


Pisapia 


HZYCZNEJ 


Śnieżyca w Zakopanem 


~- 


Śnieżyca przerywa 
mecz hoke owy 


w Zakopanem 


Zakopane (tel. wł.) W poniedziałek 
na lodowisku miejscowej Gwardii od 
był się mecz hokejowy między repre- 
zentacyjną drużyną juniorów PZEL, 
zebranych tu na obozi. wyszkolenio- 
wo-trenirgowym i zespołem zakopiań 
skiej Gwardii. 

Spotkanie to zostało przerwane 
przez sędziów w trzeciej tercji z po- 
wodu silnej śnieżycy przy stanie 6:1 
(Q:), 4:0, 0:0) dla juniorów PZHL. 


Zatwierdzenie 
nowych rekordów 
Związku Radzieckiego 


Komitet Kultury Fizycznej ZSRR, 
zatwierdził następujące nowe rekor- | 
dy krajowe: a KAŻ 

200 m. ppł. — Łuniew: 23,6 sek. oraz 
dwa rekordy w kolarstwie torowym: 
4.000 m, — drużyna WWS (Łogunow, 
Batacun, Ipolitow, Roztowcew): 5:05,8 
i 500 m z miejsca kobiet — Diako- 
BOWA: 40.1. k 


Mistrzostwa ZSRR 
w gimnastyce 


W indywidualnych i drużynowych 
mistrzostwach Związku Radzieckiego 
w gimnastyce, które odbywają się w, 
Kijowie, uczestniczy 700 najlepszych | 


Bogaty p 


zawodniczek i zawodników  radziec- 
kich z mistrzami ZSRR — Urbano- 
wicz i Timoszkiem na czele. 

Po ćwiczeniach obowiązkowych w 
6-boju prowadzą w konkurencji: ko- 
biecej Urbanowicz (Moskwa), 
wśród mężczyzn — Czukarin (Lwów). 


Bokserskie mistrzostwa CSR 


Rozgrywki drużynowe © mistrzo- 
stwo Czechosłowacji w boksie roz- 
poczną się 1 stycznia. W zawodaich 
uczestniczyć będzie 8 drużyn: Svit 
Gottwaldovo, Kovasmalt Trnava, Tech 
nomat Teplice. OP Prostiejów, Meri- 
na Trencin, Sokol Hraniec, ATK Pra 


Kalendarz imprez Polskiego Związ- 
ku Narciarskiego na bieżący sezon jest 
bardzo bogaty i opracowany pod ką- 
tem propagandy sportu narciarskiego 
w całym kraju. Obok wielkich imprez 
dla narciarzy — wyczynowców, widzi- 
my cały szereg zawodów dla młodzie- 
ży szkolnej i akademickiej, a nawet 
i dla wczasowiczów. Po raz pierwszy 
po wojnie w kalendarzyku PZN wi- 
dzimy zawody propagandowe zorgani- 
zowane dla wsi przez Gwardię kra- 
kowską w Czorsztynie. 

Inowacją są również propagandowe 
biegi płaskie projektowane w dniu 
2 lutego przez okręg pomorski PZN. 
„Dzień Narciarza* musi spopularyzo- 
wać narty w całym kraju i udowod- 
nić, że sport narciarski uprawiać moż- 
na również na równinach. 

W Krakowie 1 Warszawie wybudo- 
wane zostały skocznie, które jeśli tyl- 
ko dopisze pogoda, stać się winny 
ośrodkami propagandy narciarstwa nie 
tylko w tych miastach, ale i w całych 
okręgach, pobudzając do pracy dzia- 
łaczy i' zawodników. W Krakowie prze 
widziano szereg ciekawych imprez jak 
Skjóring za motorami 2 i 19 lutego 
organizowany przez miejscową Gwar- 
dię, oraz konkursy skoków. 

Wiele imprez organizują w bieżącym 
sezonie saneczkarze i bobsleiści, którzy 
pod opieką PZN energicznie zabrali 
się do pracy i poza mistrzostwami 
Polski projektują urządzenie w kraju 
zawodów międzynarodowych. 

Oczywiście cały ten program uza- 
leżniony jest od pogody i warunków 
śnieżnych. Trudno przewidzieć jaka 
będzie zima. Dzisiaj możemy pocie- 
szyć miłośników „białego sportu“, że 
warunki już się zmieniają, bo w Ża- 
kopanem rozszalała się w poniedziałek 
śnieżyca. 

Poniżej podajemy kalendarz cie- | 
kawsżych imprez Polskiego Związku ' 
Narcianskiego przewidzianych w sezo- 
nie zimowym 1950 roku: 

1 styczeń — Konkurs skoków w Wi- 
śle; Noworoczny konkurs skoków w 
Zakopanem; Konkurs ssoków w 
Szklarskiej Porębie; Zawody sanecz- 
kowe w Karpaczu. 

5 styczeń — Konkurs skoków noc- 


6 styczeń — Konkurs skoków junio- 
rów w Szczyrku; Konkurs skoków w 
Zakopanem; Wiejskie zawody propa- 
gandowe w Czorsztynie (org, Gwardia 
Kraków); Kcnkuns skoków w Karpa- 
czu; Otwarty konkurs skoków i skoki 
do kombinacji o puchar Podhala w 
Nowym Targu. 

1 styczeń — Bieg zjazdowy o puchar 
Podhala w Nowym Targu. 

8 styczeń — Mecz narciarski mię- 
dzydzręgowy Kraków — Dolny Śląsk; 
Drużynowy konkurs skoków w Zako- 
panem; Bieg zjazdowy dla wczasowi- 
czów w Kanpaczu; Slalom otwarty i 
do kombinacji o puchar Podhala w 
Nowym Targu; Otwarcie sezonu bobs- 
lejowego w Karpaczu; Zawody mię- 
dzyokręgowe na Śląsku. 

14—15 styczeń — Zawody bobslejo- 
we Zw. Zaw. w Zwardoniu. Mistrzo- 
stwa Wojsk Lotniczych. 

15 styczeń — Otwarcie skoczni Kole 


.jarza — Kraków i.konkurs skoków 


w Krakowie. 

21—23 styczeń 
wszystkich okręgów PZN. 

22 styczeń — Saneczkamskie mistrzo. 
stwa Polski w Karpaczu. 

24—20 styczeń — Mistrzostwa nať- 
ciarskie Polski seniorów w Zakopa- 
nem. 

28 styczeń do 5 lutego — Raid tury- 
styczny od Babiej Góry po Czantorię. 

2 luty — Skoki o puchar Zakopa- 
nego. 

2—5 luty — Mistrzostwa narciarskie 
Polski juniorów w Wiśle. 

5 luty — Zawody narciansikkie w Lesz 
nej (CSR) 

11—42 luty — Mistrzostwa narciar- 
skie ZZ (I termin). Mistrzostwa bobs- 
lejowe. Polski. 

; 12 luty — Konkurs skoków w Szczyw 

u. 
14—19 luty — Zawody o puchar 
Karkonoszy w Szklandziej Porębie. 

18—19 luty — Mistrzostwa narciar- 
skie ZZ (II termin). 

19 luty — Slalom saneczkowy w 
Karpaczu. 

19—26 luty Zawody  narciar- 
skie o „Puchar Tatr“ w Łomnicy Ta- 


Mistnzostwa 


nych w Wiśle (org. przez Okręg Ślą- 
ski); Bieg płaski o puchar Podhala w 
Nowym Targu. 


ga. i Sokol Partizanske. 
EDzi6 W- 


-= - 


Wystawy 
MUZEUM NARODOWE, Wystawa foto- 
grafii artystycznej, „Pokój zwycięża“. Zbio 
i. stałe. Sztuka Srednic wieczna, Malar- 
stwo Polskie. Sztuka Zdobnicza Sztuka 
€£ «urożytna otwarte we wtorki, środy i 
piątki w godz. 10 do 15, w czwartki 1 $0- 
waty w godz. 10—17 w niedziele od 
10 — 19. 

«i poniedziałki muzeum zamknięte 
BIUZEUM WOJSKA POLSKIEGO. Wy- 
s-.a Stallnowska, Otwarte codziennie w 


£ dz. 11-16 z wyjątkiem” poniedziałków. 
a.ZEUM W WILANOWIE otwarte co- 
d2::iinie oprócz poniedziałków godz. 10—15. 


L$UZBUM W MŁOCINACH. 
„Eiiuj Ludowy”. Otwarta codziennie od 
B 20. 10 — 18. Wstęp bezpłatny. 

4YDOWSKI INSTYTUT HISTORYCZNY 
tu. Karola Świerczewskiego 4) — Trasa 


W zZz) Muzeum martyrologii 1 walki Ży: 
c.v/ w Polsce podczas okupacji hitlerow- 
exicj, Otwarte codziennie, w niedziele i 


> e Q godz. 8 dọ lô, 
KRÜLEWSKA 3. Zbiorowa wystawa 
p.ac graficznych Józefa Toma. 
w 


OGRÓD ZOOLOGICZNY jest otwarty 
codziennie od godz. 9 do 16. 
Teatry 
POLSKI godz. 19 „Ostatnie dni". 
KAMERALNY godz. 19 „Mąż i żona". 
WSPÓŁCZESNY godz. 19.15 .Niemcy'' 


IZATR NOWY godz. 19 „Oszust oszuka- 
ny". 

MAŁY godz. 19 „Głupi Jakub", 

FOZMATTOŚCI godz. 19.15 „,Zagadnie- 
nie rosyjskie". 

TEATR NARODOWY (Plac Teatralny): 
gciz. 19 „Jegor Bułyczow t inni". 

TEATR SYRENA godz .19.15 „Sprawą 0 
Czardaszkę''. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY godz. 15 
4 19 „„Nesterko". 

TEATR DZIECI 12 
„Ulica Anny Rudenko''. | 

OBJAZDOWY TEATR DRAMATYCZNY 
= Dom Wojska Polskiego (Królewska 13) 
godz. 15 1 19 „Matka“, 


kina 


ATLANTIC (Chrmieine 20! „Wiwre GAY" 
godz. 16.48, 21.15. Zw. Zaw. 0. Nisda. 14, 
dozwol. od lat 14. 

PALLADIUM (Złota 7/9): „Bitwa o Ste- 
lHingrad' godz. 19, 21. Zw. Zaw. 17, niedz. 
13 dozwol. od lat 14 

POLONIA (Marszałkowska 56): „Dzieci 
z jednego podwórka'' godz. 14, 16, 18. Zw. 
Zaw. 20, dozwol. od lat 8. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Arin- 
18, niedz. 13, 


WARSZAWY godz. 


ka” godz. 17, 21, Zw. Zaw. 
dozwol. od lat 7. 
AKTUALNOŚCI Nr. 1 
112): pocz. codziennie godz. 
programu w każdy piątek. 
8YRENIA (Inżyn.erską 2): „Sąd honoro- 
wy“ godz. 17, 21. Zw. 19. niedz. I5. 
TĘCZA (Sumina 4): „Przygoda na waka- 
cjach“ godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, miedz. 15. 


(Marszałkowska 
11 zmiana 


1 MAJA (Podskarbińska 4): „Sumienie 
godz. 17, 21. Zw, Zaw, 19, niedz. 15, do- 
zwol. od lat 14. 


KINO W-Z (Leszno 135/137): „Milczenie 
jest złotem”, godz. 17, 21. Zw. Zaw 19, 
niedz. 15, dozwol. od lat 14. 

STOLICA (Narbutta): „Dużwceweki' godz 
17, 21. Zw. Zaw. 10, niedr 16, dozwoj. Og 
lat 14. 

OCHOTA (Grójecka 65): „Wschodnie za- 
laty", godz. 17, 21 Zw. Zaw. 19, niedz 15, 
dozwolony od lat 14. 

Dzieci poniżej é iat na 
będą wpuszczane. 


widownię nie 


W dniu 27 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 
Wiadowość "2.04, 16.00, 20.00. 23.00 
Wiadomości 04, .00, .00, 23.00. 
8.40 „Głos mają kobiety'; 8.50 Mu- 
zyka ludowa: 9.15 Koncert rozrywko- 
wy; 10.10 Dla przedszkoli; 10.30 Mu- 
zyka; 10.55 Dla klas I—II; 11:15 „Spo- 


1tkanie ze Stalinem" wspomnienie Baj- 
dukowa; 11.35 „Puszkin w pieśniach 
kcmpozytorów radzieckich; 12.30 Dla 


wsi ;12.55 Melodie ludowe; 13.25 Prze- 
rwa; 1620 Kompozytor tygodnia — 
Maurycy Ravel; 17.00 „Dzieje zycia Jó- 
zefa Stalina“; 17.20 Muzyka; 17.30 W 
A R.R.N.; 17.50 Koncert popu- 
larny; 18.20 „Głos mają kobiety“; 18.40 
Muzyka radziecka; 19.15 Audycja lite- 
racka; 19.47 Pieśni rosyjskie; 20.40 
Kwadrans piosenek; 20.55 „Parchomien- 
ko Iwanowa“; 21.10 Muzyka taneczna; 
21.30 „Kredowe koło“ śpiewogra chiń- 
ska; 22.15 „Na muzycznej fali"; 28.10 
Muzyka baletowa na przestrzeni wie- 
ków; 24.00 Koniec audycji. 

Fala 395,8 m. 

Wiadomości 5.15, 
20.00, 23.00, 


6.00, 6.456, 16.00, 


5.10 Początek audycji; 5.20 Koncert 
dla świata pracy z Czechosłowacji; 
6.05 Gimnastyka; 6.15, 7.10 Muzyka; 


8.00 Muzyka; 8.35 Przerwa; 13.30 
cert pod dyr. Wiernika; 14.00 
cia Węgier"; 14.15 Koncert muzyki ro- 
syjskiej; 14,55 P.C.K.; 15.10 Muzyka; 
15.80 Dla świetlic dziecięcych; 15.50, 
16.35 Muzyka; 17.00 Koncert rozrywko- 
wy pod dyr. Rezlera; 17,45 Kronika 
„$.P.' ;18.00 Z kraju i ze świata; 18.15 
Grieg — sonata a-mol na wiolonczelę 
i fortepian; 18.40 „Niziny* Orzeszko- 
wej; 19.00, Rezerwa; 19.15 Muzyka roz- 
rywkowa; 20.40 „Serenady*;  21.00— 
22.30 Koncert aer onica pod dyr. 
Rowickiego; 21.40 (w przerwie) audy- 
sia literacka; 22.30 Audycja literacka; 
22.50 Muzyka rozrywkowa; 28.15 Mu- 
zyka taneczna; 24.00 Koniec audycji. 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zamian w programie, 


Kon- 
„nð Ży- 


z o y S S 


Od-15 b. m. piłkarzy polskich obo 
wiązuje przymusowy i zasłużony od- 
poczynek. Mamy więc dobrą okazję 
omówić ubiegły sezon. Zaczniemy od 
piłkarstwa stołecznego i to z wyłą- 
czeniem zespołów ligowych, które 
nie biorą aktywnego udziału w ży- 
ciu okręgu warszawskiego, Nie bę- 
dziemy tu zestawiać 1 amawiać wy- 
ników sportowych, bo o nich płsalik 
my dużo w ciągu całego sezonu. Zaj 
miemy się stroną wychowawczą i 
wyszkoleniową, pomijaną zwykle w 
krótkich sprawozdaniach podczas roz 
grywek mistrzowskich. 


Rozpocząć należy od osiągnięć po 
zytywnych. Okazuje się, że dość du- 
że sumy, przeznaczone przez Zarząd 
WOZPN na akcję szkoleniową wśród 
młodzieży, oprocentowały się bardzo 
dobrze. Reprezentacja juniorów War 
szawy w międzyokręgowych rozgryw- 
kaci o puchar PZPN doszia do fina 
łu, gdzie nieznacznie przegrała z re 
prez, Pomorza. Jest to nie tylko pro 
cent od pieniędzy WOZPN, ale może 
przede wszystkim rezultat dużego 
wkładu pracy ideowych i uczelwych 
działaczy piłkarskich stolicy. Na ich 
rachunek przypisujemy również i to, 
że poziom jesiennych spotkań A-kla 
soewych był wyższy od meczów run- 
dy wiosennej. 


Po tym, raczej przyjemnym wstę- 
pie, trzeba zwrócić uwagę na inny 
problem i to, naszym zdaniem, waż 
niejszy, a mianowicie — na niezdro 
wą atmosferę moralną otaczającą 
piłkarstwo stołeczne i zdaje się w 
ogóle polską piłkę nożną. 

Stosunkowo częste łobuzerskie a- 
wantury na boiskach, kaperowanie, 
przekupstwo i w wielu wypadkach 


trzańskiej (CSR). 

25 luty — Konku skoków dla mło_ 
dzieży w Karpaczu. 

25—26 luty — Zawody o memoriał 
A. Zająca w Zakopanem; Międzynaro 
dowe mistrzostwa bobslejowe w Kar- 
paczu; Mistrzostwa Śląska w kombi- 
nacji Alpejskiej w Szczyrku. 

26 luty — Sztafeta beskidzka i sko- 
ki w Wiśle. 

26 luty do 5 marca — Zawody nar- 
ciaskie w Hollmenkollen (Norwegia) 

28 luty — Slalom otwarty w Su- 
chej. 

4—5 marzec — Mistrzostwa szkolne 


Sport 
naszych przodków $ 


Hokej na lodzie 


TEGO NAM 


w kombinacji alpejskiej i norweskiej 


rogram narciarzy na rok 1950 


w Kanpaczu; Mistrzostwa wszystkich 
okręgów PZN w kombinacji ałpej- 
skiej. 

10—15 marzec — Wiosenne między.. 
narodowe zawody narciarskie; Zimo- 
we akademickie mistrzostwa Polski; 
Zawody o memoriał Bronisława Cze- 
cha. 

19 marzec — Slalom wiosenny i kon 
kurs skoków w Szklarskiej Porębie; 
Bieg zjazdowy o odzmakę PZN dla 
wozasowiczów; Slalom gigant z Zako- 
panem; Zawody zjazdowe i konkurs 
skoków w Szczynku. 


2 kwiecień — Zawody o nagrodę Wi | 


sły org. przez LZS Barania— Wisła. 
10 kwiecień — Slalom wiosenny o 

puchar uzdrowiska w Karpaczu; Bieg 

zjazdowy względnie slalom na prze- 


łęczy Pyszniańskiej org. Gwardia, Kra 
ków. 


Wczasy narciarskie 
na Doinym Siąsku 


Fundusz Wczasów Pracowniczych, 


pragnąc udostępnić narciarzom-związ- 
kowcom wyjazd w góry, uruchamia w 
porozumieniu z Polskim Towarzy- 
stwem Krajoznawczym i Polskim To- 


warzystwem Tatrzańskim specjalny | (Ogniwo), Szkoła Budownictwa Wiej- 


rodzaj wczasów, tzw. wczasy narciar- 
skie. 

Na ten cel przeznączone zostały 2 
schroniska PTŁ, w których wczaso- 
wicze znajdą noclegi i wyżywienie. 

Oba schroniska pomieścić mogą łącz 
nie 80 osób w jednym turnusie, czyli 
400 osób w sezonie zimowym. Wcza- 
sowicze będą mieli do dyspozycji 
sprzęt narciarski i buty. Dla począt- 
kujących zorganizowane zostaną kur- 
sy narciarskie. 


Z walk hokeistów 
Polska Płn. — Polska Pid. 7 : 4 


Rozegrany podczas przygotowań ho 
keistów do spotkania międzypaństwo. 
wego z CSR, mecz treningowy Polska 
Pómocna — Polska Płd. zakończył się 
zwycięstwem Polski  -ółnocnej 7:4 
(3:1, 2:2; 2:1). | 

Drużyny wystąpiły w następujących, 
składach: Północ — Makutynowicz, | 
Brzesxi, Bronowicz, Gansiniec, Do- 
lewski, Dybowski, Maselko, Antusze- 
wicz, Chodakowski, Fi-ge. 

Fołudnie — Kapusta, Skarżyński, 
Więcek, Nowotarski, Lewacki, Palus, 
Wołkowski, Hanzlik, Gojny, Wróbel. 

Najlepszym zawodnikiem na lodo- 
wisku był Gansiniec. Obok niego wy 
różnili się: Skarżyński, Więcek, Antu- 
szewicz i Palus. Bramki dla zwycięz» | 


NIE TRZEBA 


(Po sezonie piłkarskim w Warszawie) 


nieodpowiedzialna „działalność“ przy 
padkowych działaczy piłkarskich, 
stwatzają niemoralne warunki upra- 
wiania tego popularnego i „kasowe- 
go“ sportu. W takich okolicznościach 
stołeczna (i nie tylko stołeczna) pił- 
ka nożna nie może być i nie jest od 
powiednią propagandą kultury fi- 
zycznej wśród szerokich rzesz ludzi 
pracy. 

Że twierdzenie to jest słuszne, ma 
my liczne dowody — łobuzerskie wy 
bryki na boiskach, awantury na wi 
downi i żegnanie odjeżdżających dru 
żyn gradem kamieni. 

Musimy wreszcie zdać sobie spra- 
wę, że nie wszystko można zwalić 
na karb lckalnego szowinizmu kibi- 
ców, czy też niewychowania naszej 
publiczności sportowej. Nie ulega 
wątpliwości, że dużo możemy zarzu- 
cić widzom, a szczególnie tym, co 
przychodzą na boiska po rozgrzewce 
wieloprocentowym napojem alkoho- 
lowym lub „z flaszką* w kieszeni. 

Ale najwięcej można zarzucić pił- 
karzom grającym na boiskach, dzia- 
łaczem sportowym, organizatorom i 
władzom piłkarskim, które dotych- 
czas zrobiły bardzo mało dla uzdro- 
wienia panujących stosunków. Po- 
wiedzmy szczerze, nie robiono dotych 
czas nie na polu wychowania gra- 
czy, a wręcz odwrotnie opracowa- 
niem różnych taks, zwrotów utraco- 
nych zarobków, płacenia premii za 
wygranie meczu itp. jeszcze bardziej 
zdemoralizowano piłkarzy. 


Trzeba wziąć się do praktycznego 
realizowania i tej uchwały Biura Po 
Mtycmego KC PZPR, którą w pkt 
6 wskazuje wyraźnie, że trzeba wal 
czyć „o wytworzenie wysokiego po- 
ziomu moralnego i ideowego sportu 
związkowego*, a tym samym całego 
sportu polskiego. 

Trzeba skończyć z kaperowaniem 
zawodników, z wykorzystywaniem 
pewnych ulg w przepisach odnośnie 
tego czy innego zrzeszenia lub pio- 
nu. Nie należy popierać spekulanct- 
wa wśród piłkarzy, które opiera się 
na dawaniu wysokopłatnych posad 
ludziom, którzy poza kopaniem pił- 
Kki nie nauczyli się niczego. Muszą 
zniknąć ze sportu piłkarskiego dzia- 
łacze i gracze bijący chłepców - wi- 
dzów po twarzy. Napewno nie są do 
brymi wychowawcami ci kierownicy, 
którzy głośno i publicznie nawołują 
do bicia porządkowych w klubie u- 
rządzającym spotkanie A-klasowe, 

Nie będzie awantur na widowni, 
kiedy na boisku gra toczyć się bę- 
dzie wg. przepisów, kiedy gracze bę 
dą popisywali się technicznym i tak 
tycznym opanowaniem gry, a nie ło- 
buzerskim rozbijaniem i kopaniem 
przeciwników nawet bez piłki. Ale 
konieczne jest przygotowanie licz- 
nych i fachowych kadr sędziowskich, 
bo często zdarza się, że sędziowie 
swą niefachowością stwarzają pozo- 
ry strenniczości, co też może wywo- 
ływać awantury. Tu zawodnicy wi- 
docznym szacunkiem dla orzeczeń sę 


| stał na sziucznym lodowisku w Kato- 
' wicach towarzyski 


RZECZPOSPOLITA 


A 


Turniejem kół sportowych 
powinien zainteresować się WOZKSS 


Trzecia niedziela turmiejowych roz- 
grywek pilki ręcznej dla kół sporto- 
wych przyniosła nienotowaną dotych- 
czas ilość walkowerów. 18 z 35 wy- 
znaczonych zespołów nie stawiło się 
w wyznaczonym czasie na sałach St. 
UKF lub Ogniska. Tak więc przeszło 
50 proc. spotkań przewidzianych w ter 
minarzu nie doszło do skutku, spra- 
wiając tym dużo trudności organiza- 
torom. Ograniczenia w korzystaniu z 
sal warszawskich oraz 149 zespołów 
biorących udział w turnieju, powoduje 
zmaczne rozciągnięcie się turnieju w 
czasie. 

Gdyby drużyny, które nie miały za- 
miaru stawić się w ogóle na wyznaczo. 
ne spotkanie (bo jak inaczej tłuma- 
czyć nieobecność więjxszości kół), za- 
wiądomiły o tym uprzednio onganiza- 
torów tj. Radę KF i Sportu Wamszaw- 
skiej Rady Zw. Zaw. uzupełnionoby 
wówczas wolne terminy pozostałymi 
do zakończenia pierwszej rundy spot- 
kaniami. Tymczasem ami jeden z ze- 
społów, które wymieniamy poniżej nie 
uważał za stosowne o tym zawiado- 
mić. 

Ziespołami, które trwonią lekkomyśl 
nie czas społeczny, a także Zrzesze- 
niami, które mają przypilnować wy- 
pełnienie przez koła obowiązków są: 
CHPD (Spójnia),  Bamk Handlowy 
(Ogniwo), Narod. Bank Polski nr. 2 


twoja, której przedstawiciele powinni 
stale znajdować się na salach, gdzie 
przeprowadzane są rozgrywki. Instye 
tucją tą jest Warszawsk: Okręgowy 
Związek Koszykówki, Siatkówki t 
Szczypiorniaka. Organizatorzy uzgoda 
nili z WOZKSS, że stała komisja bęę 
dzie czuwać nad uprawnieniami da 
gry poszczególnych zawodników. Tyma 
czasem spotkania sędziowane są przez 
studentów AWF, a ze związku nikos 
go nie ma. W ten sposób powstają licz 
ne spory i trudności, których nie mą 
komu rozstrzygnąć. 

Mamy nadzieję, że WOZKSS wes 
źmie w końcu dobry przykład z dzias 
łaczy „ekkoatletycznych, «tórzy maso- 
wo stawiają się na start biegów na 
przełaj dla tychże kół sportowych į 
obsadzi swymi przedstawicielami nas 
stepne rozgrywki turniejowe. 


„Projesorek* 


są ludzie, którym sport wszedd 
i w serce, i w krew, i w mózg. Ci, 
którzy nawet po zaprzestaniu upra= 
wiania sportu zawodniczego pozostają 
nadal mieroziącznie związani z ideg 
sportu i dla sportu pracują całe życie, 

Jednym z takich prawdziwych spor= 
towców jest popularna w Warszawie 
postać dawnego gracza ligowego „Le- 


skiego (Bydowlani), ZWUT Tarska 
(Stal), CHPE (Spójnia), Kolejarz Pra | 
ga, Zakłady Żerań (Stal), XXI Ośro- ` 
ni), Kolejarz Tłuszcz, CIPCH (Spój- 
nia), DKPG (Ogniwo), MZK Dyr. 
(Ogniwo), Nar. Bank Polski nr. 1 (Og, 
niwo), Przetwórnia Mięsna (Spójnia), 
Narodowy Bank Polski nr. 3 (Ogni- 
wo), I Ośrodek Szkolenia Zawodowe- | 
go (Budowlani), Min. Handlu We- 
wnętrznego (Ogniwo). l 

Turnieju unika jeszcze jedna insty- 


l 


cć r zdobyli: Gansiniec — 3, Brono-| 
wicz, Dolewski, Fiege i Dybowski — 
po 1, dla Polski Południowej — Palus 
— 2, Lewacki i Skarżyński — po 1. 


Hokeiści Górnika (Gisz.) 
pokonali ŁKS 4:3 


W drugi dzień świąt rozegrany zo- 


mecz hokejowy, | 
między ligowymi zespołami : ornika j 
z Uiszowca i łódzkiego Włókniarza. | 
Łodzianie wystąpili wzmocnieni Antu- 
szewiczem ze Zgierza. Po ciekawej i 
szybkiej grze, wygrali zasłużenie Gór 
nicy 4:3 (11, 2:2, 1:0). 

runkty dla zwycięzców zdobyli: 
Poles, Wróbel I — po 1 oraz Wró-. 
bel II — 2. Dla ŁKS-u: Lapczynski, 
Walczak i Głamczyński. Sędziowali: | 
Zaleski i Ferenc z Bytomia. Widzów 
8 tys. 


CDKA prowadzi 
w mistrzostwach 
hokejowych ZSRR 
W rozgrywkach o mistrzostwo ZSRR 
w hokeju odbyro się szereg daiszych 
spotkań, z których trzy rozegrane 793- 


steł” w Moskwie. Moskiewskie Dyna ~ 
Daugawę (Ryga) 3:2,! 
bramkę w` 


mo pokonało 
zdobywając decydującą 
ostatniej minucie gry, Spartak (Mo- 
skwa) wygrał z Dzierżyńcem (Czela- 
hińsk) 3:1, a Skrzydła Sowietów od- 
niosły po zaciętej walce zwycięstwo 


nad lemingradzką drużyną bBoiszewik 


4:3. 
Po 5-ciu rundach na czele tabeli 
| rozgrywek znajduje się zeszłoroczny 


mistrz — CDKA (Moskwa) z 10p'*., 
przed Dynamo( Świerdłowsk) I 


dziowskich (bez wzruszania ramio- 
nami, rozkładania lub machania rę 
kami) mogą zrobić wiele i uspokoić 
publiczność. 

Nie podamy tu, oczywiście, wszyst 
kich możliwych dróg, do uzdrowie- 
nia niezdrowej atmosfery otaczającej 
nasze boiska piłkarskie. Skomentowa 
liśmy zaledwie kilka wypadków pod 
patrzonych na boiskach  warszaw- 
skich. Było ich napewno daleko wię 
cej w stolicy, a już bardzo dużo I 
różmych w całej Polsce. 

Zarząd wraz z WGID WOZPN wal- 
czy wytrwale nie tylko z objawami 
zdziczenia na boiskach, ale i z nie- 
cdpowiednimi działaczami piłkarski 
mi. nie wahając się usuwać nawet 
z własnego grona element szkodli- 
wy. Praca władz piłkarskich stolicy 
dałaby jeszcze lepsze rezultaty, gdy- 
by zarządy okręgowe zrzeszeń spor- 
towych współpracowały z WOZPN- 
em i staranniej kontrolowały pracę 
kierowników sekcji piłki nożnej. 

Sytuacja w piłkarstwie naszym jest 
groźna i należy jak najszybciej przy 
stąpić do jej zmiany. Nam nie po- 
trzeba płatnych aktorów na boiskach, 
bo nie tylko wyniki sportowe, ale 
przede wszystkim powszechność kul 
tury fizycznej nas interesuje. Wyni 
ki przyjdą same, gdy wychowamy 
masy prawdziwych sportowców. 

„Powszechne wychowanie fizyczne 
i masowy sport w Polsce Ludowej, 
to pomnożenie sił budowniczych Pol 
ski Socjalistycznej, jeden ze środków 
wychowania w duchu międzynarodo 
wej solidarności sił postępu, to je- 
den ze środków walki o trwały i de 
mokratyczny pokój. (z uchwały BP 
KC PZPR). 

M. WIERZBOWSKI 


gii“, profesora jednej ze szkół ware 
szawskich, Ciszewskiego. Jeszcze dziś, 
gdy sportowcy „Legii“ trenują na boi. 
sku, niejednego z młodszych zawsty- 
dzi swoją formą „profesorek*. (Nikt 
go bowiem inaczej nie nazywa). 

Ale „profesorek* nie tylko sam upra 
wia sport. Swoim zapałem i swoją 
ideą zaraził tysiące młodzieży. Wialu 
mistrzów 1 rekordzistów Polski tylko 
dlatego znalazło się na boisku, że mieli 
szczęście zetknąć się z Ciszewskim 
i pierwsze lekcje sportowe odbyć pod 
jego: kierunkiem. 

Teraz znowu „profesorek* dokonał 
wielkiego wynalazku. Niby zupełnie 
prostego, a jakoś nikomu dotąd to nie 
przyszło do głowy. Oto po prostu zau- 
ważył, że dobrego sportowca kształci 
się przez kilka lat, poczynając od jego 
pierwszej młodości, a i to bardzo czę= 
sto rezultuty zawodzą. A dobrego sę- 
dzicgo chcą mieć związki sportowe po 
przeprowadzeniu  sześciotygodniowych 
kursów, Nic dziwnego, że później pu- 
bliczność ywiżdże na takiego sędziego, 
on się denerwuje, zawodnicy się de- 
nerwują i wszystko nie idzie tak jak 
iść powinno. Przecież u źródła wielu, 
niestety tak częstych, awantur na bois 
skach leży brak zuufania do sędziego. 
Jakże często ten brak zaufania jest 
usprawiedliwiony! 

Profesor Ciszewski rzucił iniejaty= 


wę — wychowujmy sędziów tak, jak 


wychowujemy sobie narybek sportowy. 
Niech młodzież szkolna wdraża się do 
sędziowania swoich własnych zawodów 
sportowych, przechodzi w martwym 
sezonie teoretyczne kursy sędziowania, 
a później odbywa praktykę na naszych 
boiskach. Kandydatów na pewno nie 
zabraknie i jeśli inicjatywa ta, godna 
najwyższego uznunia, nie zostanie 
zmarnowana, to już za parę lat bę- 
dziemy rozporządzali licznymi kadrami 
naprawdę dobrych sędziów, 

Brawo, panie profesorze! 

IKO 


OGŁOSZENIA DROBNE 


UNIEWAŻNIENIA 
i ZGUBY 


Zgubiono legitymację PKP Nr 117729 
na nazwisko Olszewska Idalia, 20371 


Zgubiono książkę wojskową, prawo ja- 
zdy na nazwisko Grzymowski Longin. 


| 20372 


Zgubiono książeczkę wojskową, prawo 
jazdy i inne. Gosk Tadeusz. 20373-1 


Zgubiono legitymację Nr 35902 Związ 
ku Zaw. Budowlanego, na. nazwisko 
Leszczyński Zygmunt. 32777-1 


Zagubioro dyplom mistrzowski Izby 
Rzemieślniczej Warszawa, mechani- 
ctwo samochodowe. Kłosowski Ta- 
deusz. 32776-1 


Zgubiono dokumenty na nazwisko 
Halden Kazimierz Ryszard. 20375-1 


Skradziono legitymację Oddziału Sto- 
malogicznego, partyjną, na nazwisko 
Bednarskiej Ireny. 20374-1 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZEN 


Drobne 45 zł. za wyraz poszukiwąa= 
nie pracy 40 zł za wyraz, m una 
19 słów, maximum 256 Ogłosz. wymia- 
rowe: (za ł mm. szer. l szbvalty: za 
tekstem do (U mm. zł, 100, 71—120 
mm. zł 150. 121 — 200 mm. zł, 180; 201 
— 300 mm zł 230, ponad 300 mm, zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm, zł. 270; 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 800 mm. 
zł. 420; PAL do (0 mm. zł 85; 
11 — 120 mm. zł, 100: 12] — 200 mm, 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240: ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro- 
że) W numerach niedzielnych 1 świą- 
tecznych 50% dopłaty Ża terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo- 
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
| kierować przez PKO. na konto NT, 
1-717 — Dział Ogłoszeń. 

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, te.l 
|887-08 i 857-93. Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/8, Daszynskiego 14, 
Praga ul. Targowa 67 (księgarnia Je- 
żewśkiego). „Impet” Krucza 48, kzię- 

amia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, 

sięgarnia „Wolność” ul. Marszałkow= 

ska 95. W kraju wszystkie oddzialy 
„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyński 
Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik* Druk Nr. 2 
B-96607 


